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Prenuincrsta miejscowa!
bez '>*4itoRzenia:

. • - • ti rsr.
„ b miesi cy , 4  5 0  ^
, ,  3  miesią • _ ^  2 5  k
„ 1 miesiąc . . _ .  7 5  k.

L* o r o sz e n ie  dopłaca się 
kop. miesięcznie.

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rek . . . .  12 rsr.
,, 6  miesięcy . . 6  „

3 miesiące . . 3 „
„ 1 m iesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t . !  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
pray ulicy Miodowej Nr. 487 1 w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, T > / w  i r n i ? lV lA  C T V  
w księgarni A. '1'. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w  ffleskwie, R l R Y  J E D E j m I A o I  I •

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za og ło szen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ©d wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście k o p ie je k  i t. d. —■ 

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

—  WYCHODZI C O DZIEN NIE.  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W  piątek, 1 ( 1 3 )  lutego, — 
W sobotę, 2 ( 1 4 )  lutego, — 
W  niedzielę, 3 (1 5 ) lutego,

św. Trifona muca.

Srietenie Hosp.
— św. Simeona i Anny.

Stolice ivsch. o godz. 7 min. 24; zaeh. o gods. 5 min. 5.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obsei-watorjuui warszawskie.

Dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1814 roku.
Cienienie po- | Temper, pow. 
w ietrsa sp ro -  j pod ług  Celoju- 
wadzono do 0° | s ra .

757 9 
756.1 
755.0

10.5
6.0
3.3

Wilgoć "/„

92
94
99

Kierunek
wiatru.

poł.-zachodni.
poł.-zachodni,
zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W piątek, 1 ( 1 3 )  lutego, -  św. Juljana i Jordaua. 
W sobotę, 2 ( 1 4 )  lutego. — św. Walentego męce. 

W niedzielę, 8 ( 1 5 )  lutego, —  św. Faustyna męcz.

Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 2.

Najjaśniejszy Cesarz Austrjacki raezył przy­
jechać do Warszawy dziś, o godzinie 6-ej min. 45 
z rana i przyjmował w dworcu drogi żelaznej war 
Bzawsko-wiedeńskiej wartę honorową z pułku li­
tewskiego lejb-gwardji. Następnie Jego Cesarska 
Mość raczył udać się do Cytadeli, gdzie odbył 
przegląd pułku keksholmskiego grenadjerów, któ­
rego jest szefem, poczem zwiedziwszy koszary te­
goż pułku, raczył pojechać na dworzec drogi że­
laznej petersburgskicj, gdzie przyjął wartę honoro­
wą z pułku wołyńskiego lejb-gwardji i o godzinie 
9-ej z rana udał się w dalszą podróż do Peters­
burga.

Miasto przyozdobione było świetnie flagami ru- 
skiemi i austrjackiemi.

Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram: 

Moskwa, 21 stycznia. Jego Cesarska Mość Najjaśniej­

szy Pan, wraz z lch  W ysokościami Najdostojniejszemi N o­

wożeńcami, wczoraj o godzinie drugiej po południu 

raczył zwiedzić dom Wychowawczy i Szkołę Jeliza- 

wetyńską. Wieczorem, Jego Cesarska Mość, z lc h  W y­

sokościami i Najdostojniejszemi Gośćmi zaszczycił obe­
cnością bal, dany przez jenerał-gubernatora moskiew­
skiego. Dziś, Najjaśniejszy Pan raczył słuchać mszę 
świętą w cerkwi Pałacowej Narodzenia Bogarodzicy, 

ó godzinie pierwszej z południa, wraz z Ich W yso- 

'soiatni, raczył wyjechać koleją żelazną do ławry śś. 

trójcy  i Sergjusza.

Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan, wraz 

2  Ich W ysokościami i Najdostojniejszemi Gośćmi, po­
wróciwszy z ławry śś. Trójcy i Sergjusza, raczył o go­

dzinie 7 minut 15 po południu wyjechać koleją M iko­
łajewską do St. Petersburga.

Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan, z Ich Ce- 

sarskiemi W ysokościami i Najdostojniejszemi Gośćmi, 
28 stycznia, o godzinie 1 1 -ej z rana, raczył powrócić 
z Moskwy do St. Petersburga.

ko:

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Konwencja o osiedlaniu sig i handlu, sawarta pomiędzy 
Rosją a Szwaj car ją  14 (26) grudida 1872 roku.

Z Bożej łaski, My, Aleksander Drugi, Cesarz i

,,, . . ■   Syberyjski, Król
Cbersonesu lauryckiego, Król Gruziński; Pan Pskow-
Podol l -  t r  i S ™°.leński- Litewski, W ołyński,
K u rW l'b - J a n -Zk,';, -K91^  Estlandzki, Liflandzki Kurlandzk. i Senngalsk, , Zmudzki, Białostocki, K o- 
relski, Iwerski, Jugoraki, Permski, Wiacki, Bułgarski 
l innych; I an i W ielki Książę Nowogrodu, ziem D ol­
nych , Czernigowaki, Riazański, Połocki, Rostowski, 
Jarosławski, Biełozierski, Udorski, Obdorski, Kondyj- 
ski, W itebski, Mścisławski i całego Północnego kraju 
Rozkazodawca; i Pan ziem Iwerskicb, Kartairńskich i 
Kabardyńskich i obwodu Armeńskiego; Czerkieskich i 
Górskich Książąt i innych dziedziczny Pan i Władca;
Następca N orw egski, Książę Szlezwicko-Holsztyński,
Stornmarnski, Ditmarseński i Oldenburgski etc., etc., 
i etc.

Oznajmiamy niniejszem, żo w skutku wzajemnej 
zgody pomiędzy Nami a Rządem Związku Szwajcar­
skiego, obustronni Nasi Pełnomocnicy zawarli i podpi­
sali w Bernie 14 (26) grudnia 1872 roku konwencję 0  

osiedlaniu się i handlu, która dosłownie brzmi:
Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rosij i  Rada Z w i ą z ­

kowa Związku Szwajcarskiego, pobudzani wzajemnem 
życzeniem pomagania osiedlaniu się poddanych i oby­
wateli jednego z obydwóch Państw w posiadłościach 
'Lńgiego i pomnożeniu stosunków handlowych pomię­
t y  o b y d w o m a  P a ń s t w a m i ,  postanowili zawrzeć pomię- 
,Jzy sobą konwencję o osiedleniu się i handlu, i wyzna- 
®z.yli w tym celu za s w v e h  pełnomocników, a miano­
wicie.
oo^ajjaśniejszy Cesarz Wszech Rosij— Jaśnie Oświe- 
cza;^ ° Księcia Michała Gorczakowa, .Swego Nadzwy- 
ku J ^ °  Posła i Pełnomocnego Ministra przy Związ- 
r a d c ? laj^rskim , Sw ego szambelana i rzeczywistego 
rZa I j S u ,  kawalera ruskiego orderu sw. W łodzmue- 
Wonego 2 ltt8y 1 zagranicznych: pruskich i * ®e i : 
Perskie,. klasy z gwiazdą i Korony -  oj 3
mandorf0  ' Słońca 2-ej klasy z gwiazdą; ko-

nrderów: francuzkiego — Legji Honorowej,

wirtembergskich — Fryderyka 1-ej klasy z gwiazdą i 
Korony; w łoskiego—śśw. Maurycego i Łazarza; duń­
skiego— Danebroga, greckiego— Zbawiciela, portugal­
skiego— Chrystusa, bawarskiego — św. Michała, hesko- 
darmsztadzkiego— Ludwika, czarnogórskiego — Niepo­
dległości i t. d.

a Rada Związkowa Związku Szwajcarskiego —  
p. Emila Velti, Prezydenta Związku Szwajcarskiego i 
naczelnika Departamentu Politycznego,

którzy to pełnomocnicy, po wzajemnem zakomuni­
kowaniu sobie pełnomocnictw, uznanych za sporządzone 
w dobrej i należytej formie, postanowili poniżej nastę­
pujące artykuły:

Artykuł 1. Pomiędzy Cesarstwem Rosyjskiem a 
Związkiem Szwajcarskim będzie istniała wzajemna wol­
ność osiedlania się i handlu. Poddanym Najjaśniejszego 
Cesarza Wszech Rosij będzie dozwolone mieszkać w 
każdym kantonie Szwajcarskim na takich samych wa­
runkach, jak obywatelom innyoh kantonów Szwajcar­
skich; również jak i obywatelom Szwajcarskim wolno 
będzie mieszkać w granicach Cesarstwa Rosyjskiego 
na takich samych warunkach i z używaniem takich 
samych praw jak ruscy poddani.

D la tego poddani i obywatele każdej z umawiają­
cych się stron, oraz ich rodziny, będą używali prawa 
wjeżdżania do wszystkich części posiadłości drugiej 
strony, osiedlania się tam i zamieszkiwania, aby tylko 
ulegali prawom krajowym. Będą oni używali prawa 
najmowania i zajmowania domów i sklepów na mie­
szkanie i do prowadzenia handlu; zatrudniania się, zgo­
dnie z prawami kraju, wszelkiemi profesjami i prze­
mysłem, lub prowadzenia handlu, hurtownego albo de­
talicznego, wszelkiemi przedmiotami, przez prawo do- 
zwolonomi, sami albo za pośrednictwem wybranych 
według własnego ich uznania meklerów lub ajentów, 
aby tylko ci meklerzy i ajenci osobiście odpowiadali 
warunkom, ustanowionym do dopuszczania do zamie­
szkania w kraju. Pod względem miejsca zamieszkania, 
osiedlenia się, paszportów, świadectw na mieszkanie, 
osiedlenie się i naprowadzenie handlu, oraz pod wzglę­
dem dozwolenia zajmowania się swemi profesjami, pro­
wadzenia interesów i przemysłu, nie będą obkładani 
wyższemi powinnościami, ani podlegali uciążliwszym  
warunkom od tych, jakiemi są obłożeni i jakim podle­
gają, albo w przyszłości mogą być obłożeni lub podle­
gać poddani lub obywatele tego kraju, w którym za­
mieszkują; i będą pod wszelkiemi temi względami uży­
wali wszelkich praw, prerogatyw i wyłączeń, nada­
nych krajowym poddanym lub obywatelom, albo pod­
danym lub obywatelom kraju najbardziej uprzywilejo­
wanego.

Przy tern jednakże rozumie się, że przez wyżej wy- 
łuszczone postanowienia w niczem nie uchyla się dzia­
łanie szczególnych praw, postanowień i przepisów pod 
względem handlu, przemysłu i policji, istniejących w 
każdem z umawiających się Państw i stosujących się 
do wszystkich cudzoziemców w ogóle.

Artykuł 2. Poddani albo obywatele jednego z u- 
mawiających się Państw, mieszkający lub osiedleni w 
granicach drugiego, w razie ich życzenia powrotu do 
ojczyzny lub wysłania ich tam za wyrokiem sądowym  
albo za rozporządzeniem policji, prawnie zapadłem i 
wprowadzanem w wykonanie, lub też na zasadzie praw 
o żebractwie i porządku policyjnym, będą w każdym 
czasie i w wszelkich okolicznościach przyjmowani na 
powrot, również jak ich rodziny do kraju, do którego 
należą pod względem pochodzenia, i w którym według 
obowiązujących przepisów, zachowali swe prawa.

Artykuł. 3. Poddanym i obywatelom każdej z wy­
sokich stron umawiających się w posiadłościach drugiej 
strony, będzie pozostawiony woluy dostęp do instytu- 
C 1J sądowych dla obrony swych praw. Pod tym wzMe- 
dein będą używali takich samych praw i prerogatyw  
jak i krajowi poddani lub obywatele i podobnie jak 
tym ostatnim, wolno im będzie używać we wszystkich 
swych sprawach własnych swych adwokatów, pełno­
mocników albo upoważnionych, wybranych z liczby 
osób, którym przez prawa kraju dozwolone jest podej­
mowanie się takich zatrudnień.

Artykuł 4. _ Poddanym i obywatelom każdej z oby­
dwóch wysokich stron umawiających się w p osia d ło ­
ściach drugiej strony, będzie pozostawiona zupełna wol­
ność nabywania, posiadania i aljenowania w sze lk ieg o  
lodzaju własności, nabywanie lub posiadanie której,

. Ui? ,P“ Y kr»Ju> dozwolone jest cudzoziemcom ja- 
„ 0T s k<? r k narodu. Będą mogli nabywać i alje- 

wać takową za pomocą kupna, sprzedaży, darowi- 
y, zamiany, intercyzy przedślubnej, testamentów, sp a d -  

tych te8" tu 1 wszelkiemi innemi sposobami, na 
k r ! ;  Samych w in k a c h ,  jakie przez obowiązujące w 

ju prawa są postanowione dla wszystkich w onóle
cuuzoziemców.

i; hi ) adk°biercy  lub dziedzice ich praw będą rno- 
g 1 «isność taką dziedziczyć i obejmować w posia- 

ame oso iście albo przez działających w ich imieniu 
ajen w, aką samą drogą i z zachowaniem takich sa­
mych prawnych formalności, jak i krajowi poddani lub 
obywatele. W razie nieobecności spadkobierców lub 
dziedziców praw, z taką własnością będzie postępowano 
w taki sam sposób, jak z podobną własnością należącą 
do krajowego poddanego lub obywatela, i znajdującą 
się w takich samych okolicznościach.

W  żadnym z wyżej przytoczonych wypadków nie podległość nie powinna jednakże w niczein krępować 
będą pobierane od wartości majątku inne lub cięższe 1 go w wykonywaniu jego obowiązków, ani też narn- 
podatki, powinności lub opłaty, od tych jakie pobie- ! szać nietykalności archiwów konsularnych, 
rają się od krajowych poddanych lub obywateli. j Artykuł 10. Szwajcarscy urzędnicy konsularni w Ro-

Źaden podatek od spadku nie będzie pobierany w sji i ruscy urzędnicy konsularni w Śzwajaarji będą u- 
Szwajcarji od ruskiego poddanego, mieszkającego w żywali, pod warunkiem wzajemności, wszelkich prero- 
niej, bez prawnego osiedlenia się, aili w Cesarstwie ! gatyw, władzy, wyłączeń i swobód, jakich obecnie uży- 
Rosyjskiem od poddanego szwajcarskiego w taki sam ! wają lub w przyszłości będą używali tych samych sto- 
sposób w niem mieszkającego, od kapitałów dostają- pni urzędnicy konsularni najbardziej uprzywilejowane- 
cych się im drogą spadku i znajdujących się w ich oj- go narodu.
czyznie. _ Dozwolone im będzie nad zewnętrznemi drzwiami

W wszelkich wypadkach poddanym i obywatelom j  konsulatu jeneralnego, konsulatu lub wice-konsulatu, wy- 
obydwóch wysokich stron umawiających się będzie do- j stawiać właściwy herb Państwa z napisem: „ i
zwolone wywozić swe majątki, a mianowicie poddanym konsulat jeneralny, konsulat, lub wice-konsulat.” 
szwajcarskim z posiadłości rosyjskich a ruskim podda- ” 
nym z posiadłości szwajcai’skich, zupełnie swobodnie, 
bez podlegania przy ich wywozie poborowi jakiejkol- 

i wiekbądź szczególnej opłaty ze względu na ich stano­
wisko cudzoziemca, ani też w ogóle innych lub wię­
kszych opłat, niż te jakie będą obowiązani płacić sami 
krajowi poddani lub obywatele.

Artykuł 5. Poddani lub obywatele każdej z wyso­
kich stron umawiających się, mieszkający w posiadło­
ściach drugiej, będą wyłączeni od wszelkiej obowiąz­
kowej służby wojskowej, tak w wojskach lądowych i 
na flocie jak i w gwardji narodowej i pospolitem ru­
szeniu; również będą wyłączeni od wszelkiej powinno­
ści w pieniądzach, lub w naturze, nakładanej w za­
mian służby osobistej, oraz od wszelkich rekwizycij 
wojskowych. Z tego jednakże wyłącza się obowiązek 
udzielania kwatery dla wojsk i żywienia wojsk w mar­
szu, według zwyczaja kraju, i wkładany jeduakowo 
na obywateli krajowych i na cudzoziemców; oraz obo­
wiązki połączone z posiadaniem własności nieruchomej 
lub dzierżawieniem takowej i powinności na potrzeby 
wojenne i rekwizycje wojskowe, do udziału w których 
mogą być powołani wszyscy poddani kraju w chara­
kterze właścicieli lub dzierżawców gruntów.

A rtykuł 6. Ani w czasie pokoju, ani w czasie woj­
ny, w żadnym wypadku nie mogą być nakładane na 
majątki poddanego lub obywatela jednej z wysokich 
stron umawiających się w posiadłościach drugiej stro­
ny, ani wymagane od nich, żadne cięższe podatki, opła­
ty lub powinności, od tych, jakiemi majątek ten był­
by obłożony, lub jakie by były od niego wym agane, 
gdyby należał do poddanego lub obywatela narodu 
najbardziej uprzywilejowanego.

Przy tern w ogóle rozumie się, że od poddanego 
lub obywatela jednej z stron umawiająoych się, znaj­
dującego się w posiadłościach drugiej strony, nie będą 
pobierane ani wymagane żadne inne albo cięższe po­
datki lub opłaty jakiegokolwiekbądź rodzaju, niż te ja ­
kiemi są lub będą obłożeni, albo jakie ponoszą lub Sę 
dą ponosili poddani lub obywatele najbardziej uprzy­
wilejowanego narodu.

Artykuł 7. W e wszystkiem co się tyczy handlu, 
osiedlenia się i zakładów przemysłowych, obie wysokie 
umawiające się strony wzajemnie obiecują nie nada­
wać żadnemu innemu Państwu żadnych prerogatyw, ulg 
lub swobód, któreby nie były również i bezzwłocznie 
rozciągnięte na obustronnych poddanych lub obywateli 
stron umawiających się: bezpłatnie—jeżeli nadanie tako­
wych innemu Państwu nastąpiło bezpłatnie, i za takie 
same lub inne równoznaczne wynagrodzenie, oznaczone 
za wzajemnem porozumieniem się — jeżeli nadanie in ­
nemu Państwu było warunkowe.

A rtykuł 8. Każdej z wysokich stron umawiają­
cych się dozwala się ustanawiać jeneralnyoh konsulów, 
wioe-konsulów i ajentów konsularnych w miastach i 
portach należących do Państwa lub posiadłości drugiej 
strony. Pomienieni ajenci będą wzajemnie dopuszcza­
ni i uznawani, po przedstawieniu przez nich swych pa­
tentów, taką drogą i z zachowaniem takich formalno­
ści, jakie ustanowione są w odpowiedniem Państwie.
Po zatwierdzeniu tych ajentów przez ten Rząd przy 
którym są wyznaczeni, wyższe władze w miejscu ich po­
bytu będą bezzwłocznie wydawały właściwe rozporzą­
dzenia, aby ci mogli sprawować obowiązki powierzonego 
im stanowiska i używać nadanych ich posadzie prero­
gatyw.

Jednakże każda z wysokich stron umawiających się, 
zachowa prawo oznaczenia miejsc, w których nie znaj­
dzie dla siebie dogodnem dopuszczenia ustanowienia 
konsulatów, z zastrzeżeniem rozumie się, że obydwa Rządy 
nie będą stawiały sobie wzajemnie żadnych ograniczeń, 
które nie rozciągałyby się w tym kraju, na wszystkie 
narody, nawet najbardziej uprzywilejowane.

W  razie, gdyby którzykołwiek z tych ajentów za­
pragnęli zajmować się handlem, obowiązani będą p o­
dlegać takim samym prawom i zwyczajom, jakim pod- 
legają w tern samem miejscu, pod względem interesów 
handlowych, prywatne osoby z ich współrodakowi pod­
dani Państw najbardziej uprzywilejowanych.

Artykuł 9. W yraźnie stanowi się, że kiedy przez je­
dną z wysokich stron umawiająoych się będzie wyzna­
czona na jej konsula lub ajenta konsularnego, w por­
cie lub mieście należącem do drugiej strony, osoba ę- 
dąca poddanym lub obywatelem t e j  o s t a t n i e j ,  konsu 
ten lub ajent nie przestanie być uznawanym za po a- 
nego tego narodu do którego n a l e ż y ,  a  zatem będzie 
podlegał prawom i postanowieniom jakiemi rządzą się 
krajowcy w tern miejscu, gdzie on przebywaj ale ta

Samo przez się rozumie się, że te zewnętrzne znaki 
wcale nie mają być uznawane, jako dające prawo schro­
nienia, lecz powinny głównie służyć dla wskazania 
współrodakom miejsca, gdzie mieści się konsulat.

Artykuł 11. Archiwa konsularne będą używały nie­
tykalności i władze miejscowe nie powinny pod żadnym 
pozorem, ani w jakichkolwiek bądź wypadkach rewi­
dować takowe lub zabierać przechowujące się tam pa­
piery.

Papiery te powinny zawsze być utrzymywane od­
dzielnie od książek lub papierów dotyczących handlo­
wych lub przemysłowych interesów, jakie mogą pro­
wadzić jeneralni konsulowie, konsulowie łub wioe-kon- 
sulowie.

Artykuł 12. Obecna konwencja będzie pozostawała 
w swej mocy i działaniu w ciągu dziesięciu lat, licząc 
od dnia wymiany ratyfikacji.

W  razie jeżeli przez żadną z wysokich stron uma­
wiających się, na rok przed upływem tego dziesięcio­
letniego terminu nie będzie oznajmione o jej zamiarze 
uchylenia działania niniejszej konwencji, takowa będzie 
zachowywała moc obowiązującą do upływu roku od 
dnia oznajmienia przez tę lub drugą z wysokich stron 
umawiających się o uchyleniu jej działania.

Niniejsza konwencja będzie ratyfikowana i ratyfika­
cje będą wymienione w Bernie, w czasie o ile można 
najprędszym.

Na dowód czego
Obustronni pełnomocnicy niniejszą konwencję pod­

pisali i przyłożyli do niej pieczęcie swych herbów.
Dan w Bernie, 14 (26) grudnia roku Pańskiego ty­

siąc ośinset siedmdziesiątego drugiego.
(podp.) M. Gorczakow. (podp.) Velti.

(M. P .) (M. P .)
Z tego powodu, po dostatecznem rozpatrzeniu tej 

konwencji, przyjęliśmy ją za dobrą, zatwierdziliśmy i 
ratyfikowali, jakoż niniejszem przyjmujemy ją za do­
brą, zatwierdzamy i ratyfikujemy w całej jej osnowie, 
przyrzekając Cesarskiem Naszem słowem, za Nas, N a­
stępców i dziedziców Naszych, że wszystko postanowio­
ne w pomienionej konwencji będzie zachowywane i wy­
konywane niewzruszenie. Na dowód czego, tę Naszą 
Cesarską ratyfikację Własnoręcznie podpisawszy, rozka­
zaliśmy zatwierdzić Naszą pieczęcią Państwa.

Dan w Carskiem Siole, jedenastego sierpnia roku 
tysiąc ośmset siedmdziesiątego trzeciego od Narodzenia 
Chrystusa Pana, panowania zaś naszego dziewiętna­
stego.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano tak:

„A L E X A N D E R .”
(M-. ,P -)Kontrasygnował: Zarządzający Ministerstwem Spraw 

Zagranicznych, Westman.

* Przez Najwyiłzy dyplom, 2 0 stycznia r. b., Nsjmiłościwiej 
mianowany został kawalerem orderu św . S t a n i s ł a w a  1- e j  
k l a s y  z m i e c z a m i ,  pomocnik turkiestańskiego okręgowego 
inspektora wojskowo-lekarskiego, rzeczywisty radca stanu Su- 
worow.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny , w Moskwie,
2 6 stycznia r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  d l a  z r ó ­
w n a n i a  z r o w i e  n n i k a m i ,  sztabs-kapitan Brzesko-Li­
tewskiego pułku fortecznego Kowalin —  na k a p i t a n a ,  z 
starszeństwem od 16 grudnia 18 7 3 roku; p r z e z n a c z e n i  
z o s t a l i :  zostający przy zmarłym jenerał-feldmarszałku, hra­
bi Bergu, jako głównodowodzącym wojskami Warszawskiego o- 
kręgu wojskowego: do szczegó!nych poruczeó: jenerał-lejtnaut
Jeneralnego Sztabu Czernicki, pułkownik Jeneralnego Sztabu 
Pfeifer, zaliczony do piechoty, armji, jenerał-major Zełtuchin• 
w rozporządzeniu —  jenerał-major Jeneralnego Sztabu Czer- 
niajew —  wszyscy czterej do jenerał-adjutanta Kotzebue, ja ­
ko dowodzącego wojskami Warszawskiego okręgu wojskowego, 
pierwsi trzej szczególnych poruczeó, a ostatni do pozosta- 
wania w rozporządzeniu; z a l i c z e n i  z o s t a l i : zostający
przy zmarłym jenerał-feldmarszatku, hrabi Bergu, jako głó­
wnodowodzącym wojskami Warszawskiego okręgu wojskowego : w 
rozporządzeniu: jenerał-lejtnanci: Jeneralnego Sztabu Witko w 
ski, zaliczeni: do kawalorji arm ji: hrabi* Nostitz; jenerał-m a-
jorowie: baron von Ratten i do piechoty armji: U sL kow  do 
szczególnych poruczeń: jenerał-lejtnant Jeneralnego SztabI’ h ra - 
I ...  W .  t o  f t f r S w h w  d .  Korpu.u t a S t
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Polłkiem, pułkownicy: Jeneralnego Sita bu Zeltuckin i liczący 
»ię w kawalerji armji Polenow -— wszyscy dziewięciu do wojsk 
zapałowych, z pozostawieniem według rodzaju broni; u w o l n i o ­
n y  z o s t a ł ,  adjutant przy zmarłym jenerał-feldm arszałku hrabi 
Bergu, jako Namiestniku Jego Cesarskiej Mości w Królestwie 
Polskiem, liczący się w kawalerji gwardji rotmistrz Wilgocki — 
z obecnej posady, z pozostawieniem w kawalerji gwardji; o t r z y ­
m a  ł u r l o p ,  sitabs-kapitan 5 Kijowskiego pułku grenadjerów 
imienia Najjaśniejszego Króla Niderlandzkiego Niedźwiedzki —• 
do Rosji i za granicę, na dwa miesiące.

* Departament Telegrafów. O d 22 stycznia na K au­
kazie śnieżne law iny uszkodziły linję telegraficzny po­
między G udaurem  a W ładykaukazem , a zarazem  przer­
w ała się i kom unikacja pocztowa, która dotąd jeszcze 
nie została przyw rócona. Uszkodzenie telegrafu zostało 
usunięte za pom ocą przedsięwziętych w celu napraw ie­
nia środków.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Obiad w płockim domu schronienia dla s ta rcó w  i w 

ochronach tamże- D nia 11 (23) stycznia r. b., o g o ­
dzinie 8-ej wieczorem, gubernator płocki m iał szozęście 
otrzym ać Najwyższy telegram  donoszący o spełnionych 
w tym  dniu, w P etersburgu , zaślubinach uroczystych 
Je j Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżniczki M arji 
A leksandrów nej z Jeg o  K rólew ską W ysokością K się­
ciem A lfredem  Edym burskim .

Następnego dnia, w św iątyniach wszystkich wyznań 
odpraw ione zostały nabożeństwa uroczyste z modłami o 
zdrowie i pomyślność dla Najdostojniejszych Nowo­
żeńców i dla Najjaśniejszych Ich Rodziców. W ieczo­
rem  m iasto było uiluminowane.

Z powodu tego radośnego wydarzenia, gubernator 
w ydał rozporządzenie, ażeby urządzono obiad d la  s ta r­
ców znajdujących się w miejscowym domu schronienia, 
oraz dla sierot ochrony przy tymże domu i dla sierot 
ochrony miejscowej praw osław nej.

O biad miał miejsce 13 (25) stycznia. W  lokalu 
domu schronienia zastawiono stoły dla 30 starców  i 
kalek i dla 45 przychodnich dzieci obojga płci.

G ubernato r oznajm ił im o radośnem  w ydarzeniu 
wśród ubóstwianej R odziny C esarskiej i wezwał do za­
niesienia do Stw órcy N ajwyższego modłów o zesłanie 
na Najdostojniejszych Nowożeńców błogosławieństwa 
Boskiego. N astępnie ksiądz O łdakow ski miał mowę, 
w której w ykazał w ielką doniosłość zakładów  dobro­
czynnych, zasługi położone dla nich przez społeczeń­
stwa chrześciańskie i dobrodziejstw a opieki nad niemi 
M onarchów  i rządu..

Takiż obiad m iał jednocześnie miejsce w ochronie 
praw osław nej, mieszczącej się w gm achu parafji praw o­
sław nej płockiej. (Dzień. ( ub. Ploc.)

* Z początkiem roku zeszłego w gubernji SUWałk- 
Skiej znajdowało się 159 fabryk i zakładów; w tej licz­
bie gorzelni 93, brow arów , w arzelni miodu i porteru  
53; dystylarni araku , wódek i likierów  3, odlewni że­
laza 2 i hu ta  szklana 1; fabryk  narzędzi żelaznych i na­
czyń 2, wyrobów miedzianych 3 i płóciennych 1; we 
wszystkich tych zakładach i fabrykach w 1872 r. p ra­
cowało 562 robotników  płci obojej. T akim  sposobem 
w gubernji suw ałkskiej pierwsze miejsce zajm ują go­
rzelnie i brow ary. W szystkie one należą do obyw ateli 
i dzierżawców, a urządzone są właściwie dla podtrzy­
m ania gospodarstw  i jako  środek zbytu kartofli, k tó re- 
mi głów nie obsiewają pola. W  gorzelniach wyrobiono 
w 1872 roku  19,611,061V* stopni spirytusu bezwodne­
go, więcej aniżeli w 1871 r., o l,409 ,2845/i stop. W a r­
tość produktu  w ynosiła do 574,294 rub.; w 50 brow a­
rach piwa, 1 porteru  i 3 now o-otw artych zakładach sy­
cenia m iodu—przygotow ano tych napojów, w ogóle za 
46,443 rub. Sum a produkcji wszystkich innych zakła­
dów i fabryk, k tórych w yroby rozchodzą się po więk­
szej części na rynkach miejscowych, dochodziła w 1872 
roku, w ogólnej wartości, do sta tysięcy rubli; z których 
większa połowa przypada na odlewnie żelaza, oraz od­
nowioną niedawno hutę szklaną, znajdującą się w po­
wiecie augustowskim , w m ajątku hrabiego W ołowicza, 
k tó ra  -wyrobiła w ciągu ro k u  rozm aitego szkła na sumę 
do 15,000 rubli.

* Ceny targow e bydła, zboża i innych a rtyku łów  ż y ­
wności w  mieście Suw ałkach, od 15 (27) do 22 stycznia (3
ln tego) 1874 r. Ceny przedęciowe były następujące-. Za ko­
nia od 25 <lo 70 rub., za wołu od 30 do 55 rub ., za 
krow ę od 20 do 35 rub., za cielę od 3 rub. do 3 rub. 
50 kop., za wieprza od 15 do 30 rub., za owcę lub 
barana od 2 do 3 rub. 50 kop. Za cze tw ert: żyta 8 
rub. 95 kop., jęczm ienia 6 rub . 50 kop., owsa 4 rub. 5 
kop., g ryk i 6 rub., grochu 8 r u b . '95 kop., kartofli 2 
rub . 45 kop. Za czetw erik czyli ‘/i6 ozęść czetw er- 
ti: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczmiennej 1 rub. 
30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., drobnej
1 rub. 60 kop. Za pud: mąki pszennej 1-go gatunku
2 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 kop., ży­
tniej 1-go gatunku 1- rub. 20 kop., 2-go gatunku 70 
kop. Za fu n t: chleba pytlowego 3 1/* kop., razowego 
2 1/i kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 8 */*- kop., 
2-go gatunku  7 V* kop., cielęciny 6 1/* kop., w ieprzowiny 
1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8 1/* kop., bara­
niny 5 1/* kop. (Dzień. Gub. Suw.).

* D nia 18^(30) grudnia, we wsi B ugaju, w gminie 
C hrobrzu, w powiecie Pińczowskim , pięcioletni syn 
w łościanki Józefy  B onarskiej, A ntoni, umaił W Skutku 
xagorseuia.

* D n ia  18 (30) grudn ia  dw uletnia córka włościa­
nina wsi W ym ysłow a, w gm inie M iechowie, w pow ie­
cie M iechowskim , M ichała K udra, B ronisław a, pozo­
stawiona w dom u bez dozoru, w sku tku  poparzenia sig
um arła. (Dzień. Gub. Kielecki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* Zarząd warszawskiego oddziału ruskiego Towarzy­
stw a opieki nad zwierzętami, z powodu upływ u term i­
nu, w którym  mają być op łacane  składki od członkow, 
w zamian za b ile ty  wydane im do 1 (13) stycznia 
1874 roku  i nie mające już  żadnego na rok  bieżący zna­
czenia, ma zaszczyt ponownie upraszać ja k  naju­
przejmiej pp. członków, zarówno tutejszyoh, ja k  i za­
m ieszkałych po za'obrębem  W arszaw y, ażeby nadesłali 
swoje bilety, z załączeniem należnych, na zasadzie § 2o 
Ustawy, sk ładek za 1874 rok, w ilości najm niej trzech 
rubli, do kancelarji zarządu (w W arszaw ie, w byłych 
koszarach M irowskich), przyczem nadm ienia, że nowe 
bilety na 1874 roku zostaną porozsyłane członkom nie­
zwłocznie po złożeniu przez nich pieniędzy.

* C iągnienie 1-ej K lasy 122-ej L o terji K lasycznej, 
w dniu  onegdajszym rozpoczęte, w dniu wczorajszym 
ukończone zostało. Z  odciągniętych 1,200 Num erów, 
znaczniejsze kw oty przypadły: na N r. 21,504, rs.
10.000, na N r. 7,675, rs. 5,000, na N r. 9,236, rs.
3.000, na N r. 6,287, rs. 2,000, na N r. 11,483, rs. 1,500, 
na N -ra  15,508 i 15,626, po rs. 850; zas na N -ra: 
4,258, 6,154 i 17,095 po rs. 600.
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I  IN N Y C H  G 0 8 E R N J L
* Mosk. Wied. podają następujące S£C Z6góły 0  podró­

ży i p rzybyciu  do M oskwy N ajjaśniejszego Pana, N aj­
dostojniejszych Nowożeńców i innych Najwyższych 
Osób. „W  banhofie, dla pow itania Najjaśniejszego 
P ana, zgrom adzili się przedstawiciele miasta i wyżsi 
urzędnicy wojskowi i cywilni stolicy, i postawiona by­
ła w arta  honorowa z jekaterynosław skiego pułku  g re ­
nadjerów  Jeg o  Cesarskiej Mości, z sztandarem  i m u­
zyką. Jener& ł-gubernator moskiewski, książę W . A. 
D ołgorukow , w yjeżdżał na  spotkanie Jeg o  Cesarskiej 
Mości do stacji klióskiej, na drodze żelaznej M ikoła­
jew skiej, gdzie przyjęty był przez Najjaśniejszego P a ­
na w wagonie i , miał szczęście podać bukiet Ich  W y ­
sokościom Najdostojniejszej Nowozaślubionej Księżnie 
E dym burskiej, W ielkiej Księżnie Cesarzewiczowej i 
i Księżnie W alji. S tacja klińska była  uiluminowana 
wspaniale i zgrom adzili się w niej, w oczekiwaniu na 
przyjazd N ajdostojniejszych Podróżnych, m arszałek szla­
chty pow iatu klińskiego, prezydent miasta, członkowie u- 
rzędu ziem skiego, wszyscy urzędnicy i cała praw ie lu ­
dność z miasta i okolic. P rzy  zbliżaniu się pociągu C e­
sarskiego, kapela wojskowa i chór śpiewaków, sprow a­
dzone przez miasto z M oskwy, w ykonały hymn naro­
dowy; prezydent miasta m iał szczęście podać chleb i sól; 
podane także zostały chleb i sól w imieniu osady pod­
miejskiej byłych pocztyljonów, m ieszkanka zaś miasta 
Torżka, Iljinow a, mająca swój sklep na stacji, p rzybra­
na w strój miejscowy torżkow ski, dostąpiła szczęścia 
otiarowania swoich wyrobów Najdostojniejszej Nowoza­
ślubionej. M oskwa, w dniu przybycia N ajwyższych G o­
ści, by ła  świetnie uilum inowana, zwłaszcza na tych uli- 
caoh, przez k tóre Najdostojniejsze O soby przejeżdżały. 
O grom ny plac przed dworcam i d róg  żelaznych, oświe­
tlony latarniam i różnokolorowem i, ogniam i gazowemi i 
bengalskiem i, przedstaw iał widok uroczy; potoki świa­
tła z dworców dróg  żelaznych M ikołajew skiej, jarosław ­
skiej i riazańskiej, zalew ały m asy ludu, witającego ra- 
rośnie Najjaśniejsze Osoby głośnem i i przeciągłem i 
„hura.” G irlandy z latarni różnokolorowych ciągnęły 
się wzdłuż gałęzi drogi żelaznej m oskiewsko-kurskiej, 
do samych praw ie w rót Czerwonych; po stronie zaś 
przeciw ległej umieszczone były różnokolorow e transpa­
renty  uiluminowane. W rota  Czerwone były do samej 
góry  zalane literalnie ogniami. S trona frontow a wrót, 
zwrócona do dworców dróg żelaznych, przyozdobiona 
była trzem a cyfram i R odziny Cesarskiej: Najjaśniejsze­
go P ana  i Najjaśniejszej Pani, Cesarzewicza Następcy 
T ronu  i Cesarzewiczowej, oraz N ajdostojniejszych N o­
wożeńców. K orona Cesarska i flagi różnokolorowe 
wieńczyły cyfry. Ulica M jasnicka była cała przyozdo­
biona transparentam i i gwiazdami ognistemi. Piękna 
była zwłaszcza ilum inacja stacji telegrafu  i znajdujących 
się przy niej wysokich słupów telegraficznych; na d ru ­
tach telegrafu porozwieszane były latarnie chińskie, po- 
spuszczane z jednego  d ru tu  na drugi. Za fontanną, na 
placu teatralnym , urządzone były trzy  łuki, przozdo- 
bione gwiazdami ognistemi i trzem a cyframi. Koło k a ­
plicy Iw erskiej poustawiane były tarcze z ozdobami 
dekoraoyjnemi. W rozmaitych punktach na drodze, po 
której jechali Najdostojniejsi Goście, jaśn iały  słońca elek ­
tryczne i ognie bengalskie. Ilum inacja byłaby jeszcze 
świetniejszą, gdyby nie to, że zerw ał się silny wicher 
z m okrym  śniegiem.

— D nia  23 stycznia (4 lutego), ich wysokoście, książę 
następca tronu  niem iecko-pruskiego i jego  m ałżonka, 
zwiedzili ław rę T roicko-Siergiew ską i wrócili do M o­
skw y pociągiem dadzwyczajnym  o godzinie 6-ej wie­
czorem.

* Taż gazeta, z pow odu p rzy jazdu  do M oskwy N aj­
dostojniejszych Gości, p isz e :

„Dziś, 24 stycznia (5 lutego), o godzinie 12-ej 
w południe, Jeg o  Cesarska Mość Najjaśniejszy P an  i 
Jc h  C esarskie W ysokoście W ielki K siążę Cesarzewicz 
Następca T ronu, W ielka K siężna Cesarzewiczowa, W ie l­
ka  Księżna M arja  A leksandrów na i W ielcy Książęta 
W łodzim ierz i A leksy A leksandrow icze, wśród bicia 
w dzwony krem lińskie, odbyli przejście uroczyste z 
pałacu krem lińskiego do wielkiej katedry  W niebow zię­
cia, dla oddania czci św iątyni pierwszorzędnej naszej 
stolicy. Najw yższe Osoby powitane były u zachodnich 
drzw i świątyni przez biskupa D m itrow skiego L eon ida  
i biskupa możajskiego Ignacego, sufraganów  m etropo- 
lji moskiewskiej, w asystencji wyższego duchowieństwa. 
P o  nabożeństw ie dziękczynnem z modłam i o długie 
la ta  d la  D om u Panującego, najprzew ielebniejszy L eo­
nid ofiarował Najjaśniejszem u P anu  obraz Zbawiciela 
i W ielkiej Księżnie M arji A leksandrów nie obraz M a­
tki Boski W łodzim ierskiej, poczem Najwyższe Osoby 
ucałow ały obrazy i relikw ie świętych, spoczywających 
w katedrze W niebowzięcia.

W przejściu uroczystem  brali udział wszyscy N aj­
dostojniejsi Goście M oskwy. Z katedry  W niebowzięcia, 
Najwyższe Osoby w róciły do pałacu  krem lińskiego.

Następnie odbyła się w m aneżu, w Najwyższej J e ­
go Cesarskiej Mości obecności, parada  z rozprow adza­
niem  w art z pułku  jekaterynosław skiego grenadjerów  
Jeg o  Cesarskiej Mości, przyczem  przedstaw iali się or- 
dynanse z pułków  sum skiego i paw łogrodzkiego.

O godzinie pierwszej, dla składania powinszowań 
Je j Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżnie M arji 
A leksandrów nej i Je g o  K rólew skiej W ysokości K się­
ciu E dym burskiem u, zgrom adziły się w sali A ndrzeja  
pałacu krem lińskiego wszystkie znakom ite płci obojga 
osoby, mające wstęp do D w oru, wyżsi urzędnicy w o j­
skowi i cyw ilni, szlachta i deputacje od gmin. Pow in­
szowania składane były  w wielkiej sali K atarzyny.

Pom iędzy powinszowaniami kaw alerów  i dam, N a j­
dostojniejsi Nowożeńcy raczyli przejść do małej sali 
K atarzyny, gdzie zgrom adziły się deputacje od szlachty 
moskiewskiej, kupiectw a moskiewskiego, gm iny m iej­
skiej bronnickiej, k tóre  m iały przedstawić Jch  W yso­
kościom adresa winszujące i podarunki.

P rzy wejściu do sali, Jch  W ysokoście raczyli zbli­
żyć się przedewszystkiem  do deputacji złożonej z m ar­
szałków i deputatów szlachty i k ilku  z pomiędzy szla­
chty gubernji moskiewskiej, k tórzy  podali a d r e s  w wspa­
niałej szkatułce ze złota i srebra, robo ty  fabrykanta 
moskiewskiego Chlebnikowa. G ubern jalny  m arszałek 
szlachty, książę A . W . M eszczerski, przem ówił do Je j 
Cesarskiej W ysokości w następujących wyrazach:

„Pozw ólcie, W asza Cesarska W ysokości, złożyć od 
wszystkiej szlachty moskiewskiej powinszowania z p o ­
wodu zaślubin Waszej Cesarskiej M ysokości z w y b ra ­
nym  ze skłonności Jeg o  K rólew ską W ysokością K się­

ciem Edym burskim , i raczcie przyjąć tę szkatułkę, jako  
pamiątkę* o M oskwie, od szlachty m oskiew skiej.K

Je j C esarska W ysokość raczyła w ynurzyć szlachcie 
moskiewskiej serdeczną wdzięczność, i dodała, że za­
chowa podarunek od niej jak o  pam iątkę rodzinną. N a­
stępnie, po uzyskaniu pozwolenia Je j C esarskiej W y ­
sokości, książę M eszczerski odczytał zaw arty w szka­
tułce adres następującej osnowy:

„ W asza C esarska W  ysok o śc i!
„Z ja k  największem uszanowaniem  upraszam y W as, 

N ajdostojniejszo W ielka  Księżno, o życzliwe i łaskaw e 
przyjęcie powinszowania od szlachty m oskiewskiej z 
powodu spełnionych zaślubin W aszej Cesarskiej W y­
sokości z Jeg o  K rólew ską W ysokością Księciem A lfre ­
dem Edym burskim , ja k  rów nież życzeń naszych, ażeby 
w przyszłości, szczęście rodzinne W aszej Cesarskiej 
W ysokości było trw ałe  i niezachwiane przez całe ży­
cie, jak iego  użyczy Mram Opatrzność N ajwyższa, aże­
by w zam ian za k ra j ojczysty i za Rodzinę, W asza 
Cesarska W ysokość osiągnęła niezamącone i spokojno 
szczęście m ałżeńskie w przybranej przez W as nowej 
ojczyźnie.

„Nie ty lko życzym y, lecz spodziewamy się nieza­
w odnie, że w tej nowej ojczyźnie, czas wszystko zm ie­
niający i niepow strzym any, strzedz będzie drogocenne­
go dla nas szczęścia Waszej Cesarskiej W ysokości z tą 
siłą ochronną, k tó ra  w teraźniejszości przysposabia za­
soby na przyszłość, i że pod zasłoną tej sił y ochron­
nej, całe życie W aszej Cesarskiej W ysokości płynąć 
będzie z la t w lata w śród możebnej d la  człow ieka po­
myślności.

„Pozw alam y sobie upatryw ać w samem wejściu W a ­
szej Cesarskiej W ysokości do domu królew skiego wiel- 
kobrytańskiego rękojm ię ziszczenia się naszych życzeń i 
naszych nadziei: w A nglji, tak  samo ja k  w Rosji, dom 
Panujący  zespolony je s t węzłami nierozerwalnemu z lu ­
dem, i poddani najjaśniejszej królowej przyzwyezali się, 
ta k  samo ja k  my, do upatryw ania wśród rodziny pa­
nującej objawu wysokich i najlepszych stron swego ge- 
njuszu narodow ego, ceniącego spokojnośó, ciszę i szczę­
ście ogniska dom ow ego, ja k  rów nież podstawy insty tu- 
cij odwiecznych, które przechow yw ane są nietkniętem i, 
dia powszechnej pomyślności monarohji, przez długi 
szereg następujących po sobie pokoleń11.

A dres ten w przekładzie angielskim  doręczony zo­
stał Je g o  K rólew skiej W ysokości Księciu E dym bur­
skiemu.

D eputacja gm iny miejskiej moskiewskiej, pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta, D. D . Seliuhm achera, 
podała następujący adres, zaw arty w s re b rn e j, n iezró­
wnanej roboty  szkatułce, zrobionej w fabryce Sazi- 
ko wa:

„W asza C esarska W ysokości!
„ Z żywem spółezuciem dla radości rodzinnej swe­

go M onarchy, gm ina miejska m oskiewska pow itała wia­
domość o zaślubinach Je g o  ukochanej C órki, ja k  przyw y­
k ła  ona w itać zawsze wszelkie w ielkie w ydarzenia speł­
niające się wśród R odziny Cesarskiej.

„Pow odow ana życzeniem uw iecznienia w pamięci 
M oskwy tego radosnego w ydarzenia, gm ina miejska 
uchw aliła założyć szkołę ludową na sto panien i upra­
szać o Najwyższe Jeg o  Cesarskiej Mości zezwolenie na 
nadanie tej szkole im ienia W aszej Cesarskiej W yso­
kości.

„G m ina miejska wie, że każdy dobry  przykład, 
każda spraw a pożyteczna, witana jest i pochwalana 
wśród R odziny Cesarskiej, i spodziewa się przeto, że 
W y, W ielka Księżno, rozstając się z krajem  rodzin­
nym, k tóry  pozostanie na zawsze bliskim sercu W a­
szemu, raczycie ozdobić imieniem W aszem ten nowy, 
skrom ny budynek  ̂ dla ubogich dzieci.

„Zakład  ten, poświęcony sprawie oświaty ludowej, 
przywodzić będzie W am na pamięć, w Waszej nowej 
ojczyźnie, wśród życia narodu silnego oddawna przez 
swe instytucje społeczne, stary  gród ruski, k tórego z a ­
rząd gminny, odżywiony przez wolę M onarszą W asze- 
go Rodzica, stawia sobie, jak o  jedno  z pierwszych za­
dań swoich, spółdziałanie w spraw ie oświaty ludo- 
wej.

„Składam y W aszej Cesarskiej W ysokości gorące 
życzenia szczęścia od pierwotnej stolicy, M oskwy, któ­
ra  zawsze oddana je s t w iernie i szczerze sw oim  M o­
narchom .“

Pozostałe deputacje podały Ich W ysokościom chleb 
i sól na w spaniałych tacach srebrnych.

Po przyjęciu adresów, Ich  Wysokoście raczyli 
przejść do swoich apartam entów . D eputacji szlaohty 
moskiewskiej zakom unikowane zostało życzenie W iel­
kiej Księżny, ażeby szkatułka odniesioną była do g a ­
binetu Je j Cesarskiej W ysokości, co też wykonanem  
zostało niezwłocznie przez m arszałka sztachty gubernji 
moskiewskiej, w asystencji pięciu innych osób ze szla- 
ohty.

W gabineoie Je j Cesarskiej W ysokości znajdow ał 
się Najjaśniejszy Pan . Po przeczytaniu adresu, Jeg o  
C esarska Mość raczył oznajmić szlachcie moskiewskiej 
podziękowanie za gorące uczucia wyrażone w adresie i 
za udział jak i bierze ona w wydarzeniu fam ilijnem  
Najdostojniejszej Rodziny. Najjaśniejszy P an  raczył 
przy tej sposobności oznajmić znowu podziękowanie 
szlachcie moskiewskiej za adres z powodu Najwyższe­
go na imię m inistra oświecenia publicznego reskryptu , w 
którym  wyrażona została Najwyższa Je g o  Cesarskiej 
Mości wola, ażeby szlachta opiekow ała się szkołami 
ludowem i.

„W  szlachcie moskiewskiej,“ odpowiedział ks. Me­
szczerski na łaskaw e w yrazy M onarsze, „żyje dawny 
duch przywiązania, i spodziewamy się, że zostawimy go 
w spadku naszym  dzieciom.’’

Około godziny 3-ej po południu, Jeg o  Cesarska 
Mość Najjaśniejszy P an  zwiedził klasztor katedralny Czu- 
dowski i ucałow ał relikw je św. Aleksego m etropolity. 
W krótce po N ajjaśniejszym  Panu, zwiedzili ten klasz­
to r sztarożytny Ich  C esarskie W ysokoście Cesarzewicz 
N astępca T ronu  i W ielcy Książęta W łodzim ierz i A le­
ksy Aleksandrowicze.

* O pobycie książąt zagranicznych w M oskwie g a ­
zety moskiewskie podają następujące szczegóły: 24 sty­
cznia (5 lutego), o godzinie 2-ej po południu, książę 
następca tronu niem ieckiego i jego  m ałżonka, wraz z 
księciem sasko-koburg-gotajskim , zwiedzili bibijotekę 
synodalną, kantor synodalny, lokal do gotow ania ole­
jów  świętych i skarbiec patryarszy. O  godzinie 3-ej 
po południu, książę następca tronu niem ieckiego oglą­
dał most kuźniecki i zwiedził niektóre m agazyny. T e­
goż dnia, pomiędzy godziną trzecią i czwartą, książę 
A rtiu r angielski zwiedził świątynię Bazylego B łogosła­
wionego. W ieczorem dane było w W ielkim  teatrze 
przedstawienie galowe. Daw ano pierwszy ak t opery 
„C yrulik  Sewilski” i k ilka obrazów z baletu „W idm o.”

* P odług  Rus. Wied., we środę, 23 stycznia (4 lu­
tego), książę W alji, książę następca tronu duńskiego i 
książę A rtiu r angielski byli na kolacji w restauraoji 
T iestow a; Stół zastawiony był na 16 osób, w wielkiej 
salt, k tóra  przyozdobiona była krzewami egzotycznemi, 
różami i świeżą zielonością.

* Z Moskwy. Z powodu przybycia do M oskwy N aj­
dostojniejszych Gości, jak  donoszą Rus. Wiedom., poro­
biono ua górach W orobjew ych przygotowania, albowiem  
książę następca tronu niem ieckiego i pruskiego oświad­
czył się z chęcią zw iedzenia tej godnej uwagi miejsco­
wości, z której przedstawia się widok wspaniały na M o­
skwę. Powiadają, że książę ten, podczas pierwszego 
pobytu swego w naszej stolicy, długo zachwycał się 
widokiem M oskwy, roztaczającym się z gór poraienio- 
nych.

* M oskiewscy zw olennicy w yścigów  k łusow ych, we­
dług tejże gazety, pod czas pobytu Najwyższych O sób 
i książąt zagranicznych, zam ierzają pokazać im na w y­
ścigach najlepsze pary koni, zaprzężone do sani dyszlo­
wych i na przyprzążkę, oraz znanych kłusaków  w po­
jedynkę, a nakoniec przejechać trójkam i zaprzężonemi 
do sań pocztowych.

* Z kam ieńca Podolskiego telegrafują do dziennika 
JSow. Wrem., że gm ina starozakonna, uroczyście obcho­
dząc, w obecności władz miejscowych, dzień ślubu 
W ielkiej Księżniczki M arji A leksandrów nej z Księciem 
Edym burskim , postanow iła na pamiątkę tego w ypad­
ku, założyć dla dzieci wszelkich wyznań sikołfl IZ8- 
m iesln ic^ . asygnując na ten przedm iot po 5,U00 rub. 
rocznie.

* Zarząd g łiw n y  Tow arzystw a pielęgnowania r a ­
nionych i chorych wojskowych otrzym ał od sa inarsk ie- 
gO kom itetu  dam następujące sprawozdanie z jego dzia­
łalności pod względem niesienia pomocy mieszkańcom 
gubernji samarskiej* dotkniętym  klęską nieurodzaju, za 
czas od 12 do 25 grudnia r. z. W płynęło  do sam ar- 
skiego komitetu dam Towarzystwa pielęgnowania ra ­
nionych i chorych wojskowych, do 25 grudnia  1873 r., 
ofiar ogółem 76,854 rs. K om itet nabył: żyta 53,522 
pudy (w tej liczbie ofiarowanych 3,000 pudów, w arto­
ści 2,190 rs.), kartofli 4,705 pudów, prosa 5,4311/* p., 
grochu 42 p. 36 ( j  f., kaszy gryczanej 115 p.,— razem 
za sumę 45,442 rs. kop. (do tej sumy włączona zo­
stała także wartość żyta ofiarowanego). Posłano na 
miejsce konsutneji: żyta 32,326 p., prosa, grochu i ka­
szy gryczanej 3,812 p. 3 f., kartofli 4,705 p. i sucha­
rów 26 p. 8 f  N a odstawę tych produktów  wydano 
3,214 rs. 83 kop.; oprócz tego  wydano 176 rs za prze­
wiezienie 1,259 pudów żyta ofiarowanego przez ka­
zański kom itet dam, które to żyto odstawione zostało 
do wsi A ndrejew ki, w powiecie buzułuckiiu. O gółem  
do 25-go grudnia kom itet zapewnił wyżywienie do zbio­
rów 1874 roku dla 10,473 mieszkańców, mianowicie 
w powiatach: buzuluckim  dla 2,183 mieszk., n ikoła- 
jewskim  dla 6,828 mieszk. i sam arskim  dla 1 462 mie- 
szkanców:

* Sam ara. Z dziennika centralnego kom itetu do rad ­
czego dla wspierania dotkniętej nieurodzajem  ludności 
gubernji sam arskiej, 2-go stycznia 1874 r., okazuje się 
między innemi: P rzy  rozpatryw aniu kwestii o przygoto­
w aniu zboża ua zasiow  przedstawione zostały ze strony 
prezesa zarządu gubernjalnego trudnośoi w ykonania tej 
operacji przez członków zarządu, zajętych ciągle udzie­
laniem  pożyczek żywności, rozdziałem  nadchodzących 
ofiar i t. d. W  obec tych trudności prezes kom itetu, 
gubernator, oświadczył, że zaprosił do składu kom ite­
tu  kupca 1-ej giklji Duchinow a, k tó ry  sam wystąpił z 
ofiarowaniem usług  komitetowi, wynurzywszy swą zu- 
pałną gotowość  ̂ nie tylko do pom agania ziemstwu 
w przysposobieniu niezbędnej ilości zboża na za­
siew, ale naw et i przyjęcia na siebie przysposobienia, 
ze względu na publicznie objawione Najmiłośoiwsze 
M onarsze społczucie dla położenia dotkniętej nieuro­
dzajem ludności gubernji sam arskiej. N ie dla korzy- ' 
ści handlowych i zysku, ale poruszony uczuciem wier- 
nopoddańezego życzenia co do spełnienia świętej woli 
Jeg o  Cesarskiej M ości i uspokojenia troszczącego się o 
losy swego ludu macierzyńskiego serca Najjaśniejszej 
Pani, p. D uchinow  ofiarowywa komitetowi swe usługi 
Po takiem  oświadczeniu gubernatora p. Duchinow na 
nowo to stw ierdził i prosił kom itetu o wskazanie mu 
warunków , na jak ich  kom itet uznałby za najkorzyst­
niejsze^ poruczyć m u przysposobienie pszenicy na za­
siew i w jakiej ilości. Po roztrząśnieniu tej kwestji, 
kom itet postanow ił prosić p. Duchinowa, aby przyjął 
na siebie przysposobienie pszenicy do siewu w ilości 
mniej więcej do 200,000 pudów, głów nie mniej d ro ­
gich _ gatunków , t. j. ru sk ie j, saskiej i innych, sto­
sownie do tego, co się okaże, , podług istotnego stanu 
targu, dogodniejszem, tak  pod względem dobroci <ra- 
tunku i właściwości ziarn dla siewu, jak  i korzyści ce­
ny zakupu.  ̂ W  m iarę przysposobienia zboża na za­
siew, poleoić zarządom  ziemskim przyjmować takowo 
od p. D uchinow a nie inaczej, ja k  po w ypróbow aniu 
siły wegetacyjnej przyjm owanego ziarna, z w spółudzia­
łem w ybranych ze stony włościan, z w arunkiem , że 
gdyby przy próbie na sto zasianych lub innym  spasa­
li 3m próbowanych ziarn okazało się porosłem i t. j. nie 
zeszłemi, więcej ja k  dwadzieścia ziarn, to ziemstwo wol­
ne jest od przyjm ow ania takiego zboża do siewu, k tó ­
re  pozostaje przy p. D uchinow ie, bez żadnej ze s tro ­
ny zieinstwa kary  za niedotrzym anie w arunku lub w y ­
nagrodzenie. P . D uchinow przyjął te w arunki bez spo­
ru i w ynurzył nadzieję, że wszystkie operacje postara 
się, przy Bożej pomocy, skończyć w przeciągu 1 l/„ m ie­
siąca. K om itet postanow ił przyjąć propozycję p. D u ­
chinowa ze szczególną wdzięcznością, a ostateczne o- 
kreślenie bliższych warunku w i szczegółów pod wzglę- 
dem dostawy poruczyć gubernjalnem u zarządowi ziem­
skiemu, za porozumieniem się z p. Duchinowem.

* P riy jazd  A. j .  Głuchow skieg j. Czasopismo Sowrem. 
Izuńest. donosi, że na dzień przybycia do M oskwy N aj­
jaśniejszego Pana, spodziewany jest i pułkow nik je n e ­
ralnego sztabu A leksander Janow icz G łuchow ski, zna­
ny całej Rosji tak  z poselstwa do stolicy Buohary, 
gdzie znajdow ał się przez pewien czas w więzieniu z 
rozporządzenia chana, jak  i w szczególności z badań 
i przeprow adzenia nowej drogi handlowej od wsoho- 
dniego brzegu morza K aspijskiego do Azji.

Z wielkiemi trudnościam i wyprawiona karaw ana z 
bawełną i jedw abiem  zakupionem i przez p. G łuchow ­
skiego w Clii wie, niedawno doszedł pomyślnie do K ra- 
snowodzka bez konwoju, i napow rót wyruszył w ste­
py z towaram i, wysłanemi przez kupców moskiewskich. 
Zam ierzone jest powtórnie zakupić tow ary w Chiwie i 
powtórnie przeprowadzić je  w kierunku ku K rasno- 
wodzkowi. Takie bez przeszkód i dość szybkie prze­
syłanie towarów przez dziki kraj, przekona każdego 
o korzystności nowej drogi, w porównaniu z dawną, 
idącą na Taszkient.

W ypraw a, na czele której z Najwyższego rozkazu 
był postawiony (>• G łuchow ski, rozstrzygnęła kwe- 
stję o dawnem korycie rzeki A m u-D arji, rozumie się, 
o ile dozwoliły je j, posiadane przez nią środki. W  o- 
góle zaś poruszenie jeszcze nie zostało spełnione i p- 
G łuchow ski ma objechać wschodni brzeg morza K a­
spijskiego i być w Persji, aby wykonać Najwyższą 
wolę.
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Można spodziewać się że wkrótce, dzięki wytrwa- 
®sci i znajomości ze strony p. Głuchowskiego stepów, 
lore bada dziewięć lat, Towarzystwo jeograficzne przy 

Pomocy rządu, wszechstronnie i ostatecznie rozjaśni kwe- 
* Ję o komunikacji wodnej w głąb Azji, i w medale- 

*®J przyszłości zobaczymy dotykalnie pożyteczne re- 
sultata przedsiębierczości p. Głuchowskiego.

-N ie można jeszcze nie. wspomnić o tern, że p. G łu­
chowski, były wychowaniee uniwersytetu moskiewskie­
go, bardzo przywiązany jest do M oskwy, zawsze przy­
słuchuje się jej głosowi, jako prawdziwy rosjanin i w 
dążeniu do osiągnięcia swego celu głównie ma na wi­
doku jej interesa. D la tego to oczekiwany jego  przy­
jazd do Moskwy, może ucieszyć jej mieszkańców 
1 daJfi jeszcze większą pewność o skutku sprawy, mają­
cej ważne narodowe znaczenie.

h wiadomości podawanych przez „Przewodnik do 
spraw prasy“‘ od 30-go grudnia do 13-go stycznia, 
w. R osji w ysz ło  82 now ych książek  rozmaitej treści, ory­
ginalnych i tłómaczonych. W  drugiej połowie grudnia 
wydano 16 dzieł za pozwoleniem eenzury duchownej.

grudzień cenzura zagraniczna przejrzała 174 dzieł 
w J§zyku niemieckim, z których zupełnie pozwolono 
165, dozwolono z wyjątkami pięć, a zabroniono cztery 
dzieła. W  grudniu także przejrzano' 82 dzieła w ję­
zyku angielskim, z których 81 pozwolono w całości a 
jedno z wyjątkami; pięć dzieł w języku ruskim, z któ­
rych cztery dozwolono, a bezwarunkowo zabroniono 1; 
15 dzieł w języku polskim, z których zabroniono dzie 
Więć; jedno dzieło w języku czeskim, dwa we włoskim 
i dwa w szwedzkim języku.

Pierwszy numer miesięcznej gazety dla miłośni­
ków rzeczy morskich pod tytułem „Jacht, “ wyszedł 17 
6. m. Jak widać z prograinatu wydawnictwa, zamie­
rza ono poznajomić publiczność z budową statków, ste­
rowaniem statków, podróżami morskiemi odbytemi przez 
statki ruskie i cudzoziemskie, działalnością st.-peters- 
mrgskiego rzecznego jacht klubu i innych towarzystw  

jachtowych, oraz z działalnością Towarzystw dla nie­
cen ia  pomocy przy rozbioiach okrętów. Oprócz tego  

*dą zamieszczane drobne artykuły i wiadomości, do- 
yczące rzeczy morskich i życia marynarskiego:

drogi spotkać miała. Roboty się rozpoczęły, lecz przed- t ska. Temu to prądowi ciepłemu, szerokiemu, głębo-
siębiercy ukończyli tę ich część tylko, która się w yko­
nywała na powierzchni równej i tym sposobem osiągnę­
li znakomite zyski; następnie oddalili się, pozostawi­
wszy w stanie projektu drogę na większej części prze­
znaczonej dla niej długości, mianowicie zaś na tej, któ­
ra wymagała większych daleko kosztów. Tym sposo­
bem wszystkie fundusze akojonarjuszów zostały w y­
czerpane i ani syndykat koucesjonarjuszów, ani rząd, 
który acz pośrednio był odpowiedzialnym z powodu 
gwarancji zapewnionej,, nie nie przedsięwzięli dla u- 
przedzenia dokonanego oszustwa. Potrzeba było w y­
puścić obligacje na sumę 25 miljonów florenów, a rząd 
węgierski powinien był naturalnie odnowić swoje rę­
kojmie—i z powodu tej to właśnie operacji, domagał się 
od izby bilu indemnizacji, który był przedmiotem pro­
jektu do prawa rozbieranego w zeszłym tygodniu. 
Szczegóły które podaliśmy, pozwolą zrozumieć żywość 
ataków jakie z tego powodu wymierzone były prze­
ciwko ministerstwu Szlavy i trudności jakich doznano 
w przeprowadzeniu projektu do prawa, który zyskał 
większość zaledwie trzynastu głosów.

WIADOMOŚCI -ZAGRANICZNE.

Nie ulega już prawie wątpliwości, pisze Patrie, 
że llu ers  weźmie udział w rozprawach nad nowemi po­
datkami i że mieć będzie wielką mowę, dla dowiedze- 
hia, że zaniechano przedwcześnie jego system ekono­
miczny, niezbędność zastosowania którego była, zda­
niem jego, jedynym środkiem zdolnym zapewnić źródła 
dochodów, które obmyśla rząd teraźniejszy. Co się zaś 
tyczy interpelacji w kwestji okólnika księcia Broglie, 
Thiers nie chce wtrącać się bezpośrednio do tej spra­
wy, lecz mowy wystosowane przeciw temu okólnikowe 
napisane są przy jego spółudziale i sam on ułożył plan 
całej tej kampanji.

* Artykuł zamieszczony w Nordd. Allg. Ztng., wzmian­
kowany już w telegramie onegdajszym a napisany w przed­
miocie opieki udzielanej przez ambasadora franouz- 
kiego w Turcji armeńczykom-hassunistom, c z y l i  tej czę­
ści katolickiej ludności armeńskiej na wschodzie, któ- 
ra uznaje (stolicę Apostolską w Rzymie za swoją wła­
dzę najwyższą. Ministerjalny organ berliński myli się, 
odnosząc początek zawikłań wynikłych w gminie ar- 

fińskiej a następnie i schizmy do epoki dogmatu nie- 
,y nośoi sprawa ta bowiem zrodziła się a i schizma 

spełniła się, przed soborem z roku 1870. Raczej 
u la lieversurus i zamach jaki tkwił w niej na trady- 

°yjną autonomję katolickiego kościoła armeńskiego 
spowodowały, iż część gminy tej ukonstytuowała się 
w kościół niezależny; rozumie się, że dogmat nieom yl- 
D0SC1’ ->ako uświęcający zasady położone w bulli Rever-

bardziej jeszcze uwydatnił dyssydencję i spowo- 
o wał zupełne zerwanie. Wracając do wspomnionego 
r y u u w Nordd. Allg. Ztng., dodamy, iż jest on na­

pisany w formie wielce powściągliwej i że wymierzo- 
7 jest raczej przeciwko pewnej korespondencji z K on-

r r r  r mie8ZCZOneJ w którymś Z dzienników  
1 yz ic i, i Jo ambasadora francuzkiego w Turcji niż 
do samego rządu francuzkiego. Urzędowy 
m.ec Z. p m r a . ,

WO do rozciągania protektoratu nad katolikami w pań- 
r.‘e ottomańskiem, i ma słuszność zaprzeczając jej 

jakiego prawa; uskarża się na poparcie jakie armeńscy 
hassumśc, lub ultramontanie znajdują u pana de Yo-
g , a ta 8ka*&a zdaJe sl§ być oparta na faktach rze­
czywistych. Poparcie to, jak łatwo można było prze­
widzieć, wyrodziło takie następstwa, że armeńczycy 
auti-hassumsei wezwał, protekcji pana Eichmanna, re­
prezentanta cesarstwa niemieckiego, który to dyploma­
ta spostrzegłszy, że jego kolega francuzki podtrzymuje 
pretensje jednych, mniemał, iż nie może odmówić swo­
jej pomocy drugim, którzy się takowej od niego do­
magali. Jeżeli taka dążność ze stron obydwóch Wy .  

trwa i uwydatni się bardziej, to zobaczymy przeniesio- 
ne na wschód owe dyskusje, które walki religijne wy­
wołały już były pomiędzy Francją a Niemcami na in_ 
Ufim polu. Godzi się mieć nadzieję, że obiedwie stro­
fy  pośpieszą do położenia końca takiej rywalizacji.

Pismo klerykalne Germania pisze: „Upoważnieni 
jesteśm y do oświadczenia, że kardynał Autonelli prze­
słał do kilku dworów europejskich, za pośrednictwem  
nuncjuszów apostolskich, swój niedawny okólnik do 
nuncjatur, uznający jako „sfałszowaną całkiem konsty­
tucję o wyborze papieża”, ogłoszoną przez Kdln. Ztng. 
Możemy także oświadczyć, że pozbawiona jest wszel­
kiej zasady pogłoska puszczona w obieg przez gazety, 
jakoby był „żądany zwrot" bulli pomienionej od tych 
osób, którym takowa była przesianą. Zwrot bulli Apo- 
stolicae Sedis munus w przedmiocie wyboru papieża, nie 
mógł być żądany dla tej prostej przyczyny, że nie ist­
niała ona nigdy. Przeciwnie, bulla oryginalna Piusa 
IX  o wyborze papieża istnieje od roku 1869, jak do­
nosiliśmy już poprzednio; była ona zredagowana dla 
tego, że rząd włoski nie może przeszkodzić swobodzie 
conclave i przechowywana jest w miejscu bezpiecznem, 
podaną zaś zostanie do wiadomości tych, których ona 
dotyczy, w chwili która uznana będzie za stosowną.

To kilkakrotnie mówiliśmy już w dniach osta­
tnich o proj ekc;6 Jo prawa, który o mało że nie spo-
"ndował upadku ministerstwa węgierskiego, a który 
doty
żad

akib czujemy się w obowiązku zapełnić. W r. 1869,
uiaterj,

'leaHis*eluzuej dtuSieJ na md

1'czył kwestji drogi żelaznej. Dotąd nie daliśmy 
“uj wskazówki dokładnej o tej sprawie i próżnię

Lonyay, nadało było koncesję na budowę 
żelazno; .n il  KO. a która miała prze-

dfo, 
bii _
rantoVv° d Pesztu do granicy rumuńskiej. Rząd gwa-
tę kon<J  .pewien dochód od  niej. Syndykat, któremu 
Pr2edsięb;‘ nadaao> powierzył wykonanie robót dwom 
Cić P e w n ie  angielskim, którym z o b o w ią z a ł się pła- 
znej—a w uZtla°zoną sumę od każdej m ili drogi żela-. 
8°Wne trud llC2enie t0 vrcłi°dziły uwzględnienia sto- 

10®ci topograficznych, jakie budowa tej

* Podług wiadomości z W iednia, niektóre z gazet 
bukarestskich przemawiają na korzyść protektoratu N ie­
miec nad Rumunją, w razie, gdyby Porta zawarła tra­
ktaty handlowe, obowiązujące także dla Rumunji.

- —-  •  -------

Telegramy z gazet zagranicznych.
Wersal, 9 lutego. Zgromadzenie Narodowe rozpo­

częło na dzisiejszem swein posiedzeniu szczegółowe o- 
brady nad projektem do prawa o nowych podatkach i 
Przyjęto pierwsze dwa artykuły, na mocy których pod­
wyższone są o połowę opłaty od wpisu aktów pry­
watnych nie sądowych.

P aryż 9 lutego. Wybór dodatkowy w departa­
mencie Pas de Calais wiadomym jest już obecnie. Kan­
dydat bonapartystowski Sens obrany został 70,997 
głosami; przeciwnik jego, należący do stronnictwa re­
publikańskiego, otrzymał 67,474 głosy.

* Poznań, 10 lutego. Postanowienia anczelnego prezy- 
djum, z dnia 27 października 1873 roku, na mocy któ­
rych we wszystkich szkołaoh ludowych w prowincji 
poznańskiej, do których uczęszczają dzieci narodowości 
polskiej, wszystkie przedmioty naukowe, z wyjątkiem 
religji i śpiewu kościelnego, wykładane są w języku  
niemieckim, zastosowane zostały także do wszystkich 
szkół prywatnych w pomienionej prowincji.

* Ostrowo 9 Intego. Arcybiskup Ledóchowski w ez­
wany został powtórnie do stanięcia przed sądem okrę­
gowym w Poznaniu dnia 5 marca r. b

* Bern, 9 lutego. Podług wiadomości urzędowych z 
Lucerny, nuncjusz papieżki Agnozzi, któremu wręczone 
zostały przez radę związkową paszporta, wyjechał już 
ztamtąd.

Madryt, 9 lutego. Dziennik Jmparcial donosi, iż 
rząd zgodził się na obustronną wymianę jeńców.

* Londyn, 10 lutego. Z wiadomych dotychczas 526 
wyborów do parlamentu, 283 przypada na konserwaty­
stów i 253 na liberalnych. Ci ostatni uzyskali dotych­
czas tylko 28 nowych kandydatów, zaś konserwatyści 
ośmdziesiąt.

Głębokość 1 prądy Qco&nu* Bulletin de la rSunion des 
officiers rozbiera w następujący sposób rapport złożony 
w przedmiocie poszukiwań naukowych, dopełnionych w 
sierpniu, wrześniu i październiku 1871 r. na statku
hydrograficznym „Shearwater” przez p. W ilhelm a Car­
penter.

Jest to czwarty rapport z serji rozpoczętej w roku
‘ D *r U r Penter odbywał w ciągu czterech lat 

zrzędu, podczas pory letniej, sondowania głębokości mo­
rsa śródziemnego, oraz Atlantyku na zachód Europy. 
Doszedł do wykazania bardzo prawdopodobnej teorji 
w przedmiocie krążenia wód Atlantyku północnego.’ 

edług mego, skoro wody wierzchnie mórz podbiegu­
nowych, dojdą w skutek mrozu do stanu największego 
W o ż e n ia ,  wtedy idą na dno, a miejsce ich zajmują 
wouy wierzchnie z południowych części Atlantyku 
więcej ciepłe i mniej zgęszczone. W ody zimne' posu­
wają się powierzchnią dna morskiego ku południo­
wi, i zastępują miejsce wód podzwrotnikowych, które, 
jakeśmy wyżej nadmienili, popłynęły ku biegunowi! 
lo d łu g  tej, teorib  oiePły Pr%d byłby jednym z ob­
jawów ogol n ego ruchu, powiększona szybkość wód 
wynikała jy z oddzielnych przyczyn, podobnie jak wia­
try i ścieśnienie kanałów. Szybkość ta pod 40-° sze­
rokości północnej dochodzi do zera; od tego punktu 
podług D-ra Carpenter wody się poruszają bez żadne­
go widocznego prądu, albowiem przyciągane są do

kiemu, lecz nadzwyczaj spokojnemu i powolnemu, 
przypisać również należy tak znaczne złagodzenie kli­
matu W ielkiej Brytanji i Norwergji.

Pod tym względem fakta stwierdzają teorję D-ra 
Carpenter; obalił on zupełnie toorję uczonego niemie­
ckiego p. Petermanna, który utrzymuje, że przyczyny 
które wywołują prąd (Gulf-Stream) przy wyjściu z

sprawozdanie z sekcji zwłok „księcia Normandji.” 
świadczące podobno, że znaleziono na ciele nieboszczy­
ka brodawki i znaki rodzinne, które miał następca 
tronu francuzkiego. Podług twierdzenia jednej z ga­
zet holenderskich, w ostatnich czasach „pewna strona” 
proponowała Adalbertowi sporą sumę pieniędzy za co­
fnięcie swoich pretensij, na co jednak ten niezgodził 
się i wolał „poprzestać na zaszczytnem, lubo nie wy-

kanału Florydy, działają na prąd ten ciągle i posuwa-1 sokiem stanowisku porucznika w Hadze, niż wyrzec się 
ją go aż do przylądka Jakan, w bliskości cieśniny Be- i  praw do spadku królewskiego.,, Utrzymują zresztą,
ringa, przechodząc przez Rosję ^północną. D -r Car­
penter wykazał również mylność twierdzeń Findlaja, 
Blunta i Hayesa, podług których, wpływ i działanie 
prądu w zatokach nie ustaje przed dojściem do brze­
gów Europy, złagodzenie zaś klimatu zachodnich kra­
jów  Europy jedynie wpływowi atmosfery przypisanetn 
być winno.

Czasopismo przytoczone na początku tego artykułu, 
czyni przeciw teorji D-ra Carpenter główny zarzut co 
do prądu biegunowego wód wierzchnich, których ruch 
tak trafnie wskazanym został. Prąd ten wychodzi ze 
stref najbardziej na północy położonych; jedna jego  
odnoga posuwa się wzdłuż wschodniego brzegu Gren- 
landji, druga spuszczając się na dół przez zatokę Baffi- 
na, trzyma się brzegów Labradoru; po połączeniu się 
na wschód Newfoundlandu, prądy te posuwają się wzdłuż 
wschodniego brzegu Stanów Zjednoczonych i wchodzą 
nawet do zatoki Meksykańskiej, przepływając pod spo­
dem prądu ciepłego. Istnienie prądu wód wierzchnich, 
tak ściśle dowiedzionp, których trmperatura jest nad­
zwyczaj niska, czyż nie pozostaje w sprzeczności z tym 
ogromnym i ciągłym ruchem wody ciepłej, który po­
dług zdania Carpentera, ciągle zdąża do bieguna?

Autor zresztą teorję swoję przedstawił tylko jako 
hypotezę, ale przyznać należy, że ją poparł znaczną 
liczbą faktów i spostrzeżeń, po części znanych, po czę­
ści nowych, przez siebie odkrytych, które z wielką u- 
miętnością ugrupował. Pod tym Względem, praca jego  
zawsze z zajęciem czytaną będzie. H ipotezy naukowe 
często są obalane, lecz fakta na których się opierają, 
pozostają nietknięte i następnie służą często za podsta­
wę dla teorji więcej zbliżonych do rzeczywistości.

D -r Carpenter zajmował się również stosunkami 
mórz środkowych, takich jak morze śródziemne, z są- 
siedniemi oceanami.

W  morzu położonem wewnątrz stałego lądu, łączą- 
cem się z morzem otwartem za pośredniotwem cieśni­
ny, dwie przyczyny wywierają działanie na poziom: 
parowanie od słońca, zniżające poziom, i przypływ wód 
rzecznych i deszczowych, podnoszący poziom.

Jeżeli pierwsza z przyczyn jest silniejsza od dru­
giej, wtedy morze zewnętrzne powraea do poziomu, 
a z drugiej strony skoro wody głębsze nasyconemi zo 
staną w skutek wyparowania powierzchni, wtedy będą 
usiłowały ujść przez cieśninę, aby przywrócić równo 
wagę gęstości pod wódami wypartemi przez zmianę 
poziomu. Jeśli zaś druga przyczyna okaże się silniej 
szą od pierwszej, poziom morza zamkniętego starać 
się będzie przeciwnie podnosić się i napływ części słonych 
odbędzie się w przeciwnym kierunku, z morza zewnę­
trznego do morza zamkniętego lądem, ale zawsze pod 
wodami wypartemi przez zmianę poziomu. Pierwszy 
przypadek ma miejsce co do mórz śródziemnego i 
czerwonego, drugi co do Bałtyku i morza czarnego.

Ażeby być w stanie dowieść, że warstwy niższe 
wód w cieśninie Gibraltarskiej dążą do wypłynięcia, 
Carpenter po nader zajmujących doświadczeniach uży­
wał dwóch metod: 1) metody naukowej przez porów­
nanie stopnia gęstości, i 2) metody bezpośredniej za 
pomocą doświadczeń praktycznych.

Pierwsza metoda nie pozostawia nic do życzenia, 
druga nie doprowadziła dotychczas do rezultatów zado- 
walniających, ponieważ zjawiska się komplikują w sku­
tek odbywającego się na przemian ruchu przypływu i 
odpływu, której znowu pozostaje pod wpływem wia­
trów panujących w przestrzeni, w której wody ście­
śnione się znajdują. Ażeby wytłumaczyć zjawiska d o ­
strzegane w cieśninie Gibraltarskiej, autor przypomina 
podobne fenomena przy ujściu rzek do morza. Przed­
miot uniesiony prądem rzeki, za nim wpadnie do mo­
rza, porwanym zostaje przez ruch wirowy, który go 
kilkakrotnie do rzeki odrzuca.

Carpenter nadto zrobił ciekawe spostrzeżenia nad 
morzem śródziemnem, dowiódł że w głębokości 2,600 
metrów od powierzchni, temperatura morza śródziem­
nego jest o 10-° wyższą od temperatury Atlantyku 
mierzonej w tej samej głębokości i szerokości; stwier­
dził nadto fakt, że życie zwierzęce nie istnieje na dnie 
morza śródziemnego, a że przeciwnie, utrzymuje się na 
dnie Atlantyku, wreszcie że w bassenie wschodnim 
morza śródziemnego, gęstość wody u spodu dochodzi 
do 1,0302, gdy tymczasem w Atlantyku wynosi tylko 
1,0280.

Sprawa „Burbonów holenderskich przeciw hrabiemu 
Chambord wytoczoną być miała 6 lutego przed sąd 
apelacyjny w Paryżu. Oskarżycielami są osoby mia­
nujące się „Amelją de Bourbon” i „Adalbertem de Bour­
bon,” dziećmi zmarłego jakoby w r. 1845 i pochowane­
go w Holandji „Ludwika X V II.” Na grobie jego w 
mieście Delft dotąd czytać można napis: „Ludwik
X V II król Francji i Nawarry.” Wiadomo że Julijusz 
Favre podjął się popierać przed sądem roszczenia pre­
tendentów. W  przeszłym roku, gdy hr. Chambord w 
podróży swej przejeżdżał przez Honlandję, otrzymał 
tam od hr. Gruau de la Barre, niezmordowanego oboń- 
cy sprawy owych „Burbonów,” piśmienne wezwanie, 
aby zrzekł się na ich korzyść nieprawnie przywłaszczo­
nego przez siebie dziedzictwa. Proces przybiera ol­
brzymie rozmiary. W ielka liczba świadków, którzy 
osobiście znali Ludwika X V II, wezwaną będzie preed 
sąd; obok tego dowodzenie ma się opierać na 200 do­

żo ojciec jego już w r. 1834 za panowania Ludwika 
Filipa otrzymał także podobną propozycję. Ówczesny 
król francuzki żądał, aby ojciec dzisiejszego pretenden­
ta wskazał, w którym z pokojów pałacowych znajduje 
się szafa tajemna, umieszczona w ścianie i zawierająca 
klejnoty oraz ważne papiery, a znana tylko Ludwiko­
wi X V I  i delfinowi. W  nagrodę Ludwik Filip przy­
rzekł oddać ojcu pretendenta wszystkie znajdujące się 
tam kosztowności, sam zaś chciał zabrać tylko papiery. 
Ponieważ jednak „książę Normandji” nie przystał na 
to, rozkazano mu niezwłocznie opuścić Paryż i Francję. 
Oprócz tego, osoby które znały rodzinę Ludwika X V I  
w przeszłem stuleciu, twierdzą, że tak zwana „Amelja 
de Burbon” niezmiernie jest podobną do Marji-Anto- 
niny. Rozumie się, ie  rezultat całej tej sprawy obu­
dzą niezmiernie ciekawość publiczności, zwłaszcza w 
Holandji, gdzie ci „Burbonowie” mieszkali już oddawna 
i weszli z wielu tamecznymi obywatelami w rodzinne 
stosunki. {Gaz. Pols.)
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_________________  Redaktor, Mikołaj Berg.

~ r \ V A K W 6 D N I K  W'AItSZA WSKL
Warszawa 

dnia 31 stycznia (12 lutego).

W i d o w i s k a.
W IELK1 T E A T R . — Dzti, we czwartek, dram at w 8 aktach 

(w akcie trzecim  cztery obrazy), H&QS M i th is  ( Z y d  p o ls k i j j  —-  
komedja w 1 akcie, B ia ły  gW O Ździk-—  Początek o godzinie 7 
i pól— Jutro, w piątek , opera H T rO V ato re  (T r u b a d u r ) ,  przee 
artystów  włoskich; abonam ent zawieszony. —  Wczoraj, było osób 
5 5 5 .

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.—  Jutro, w piątek, komedje Ską­
piec; Marcowy kaw aler. —  Początek o godzinie 7 i pół. — 
Wczoraj, było osób 5 2 9.

C A B IN R I ZO O LO G ICZN A  (w gm achu uniwersvtetu war­
szawskiego).— Otw arty w  niedziele bezpłatnie.

W T S T A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  PIĘ - 
K h  YOU. O tw arta eodziennut, od godziny 1 l-e j rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok koieioła św. Anny. — 
W ejście od osoby w dnie powszednie sop. l 5 : —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

t i v o l i . — D zii i codziennie, P o d w ó jn y  K o n c e r t  s ł y n ­
n y c h  ś p ie w a k ó w  z W iednia panny Kossari i p. Lebourd, i 
O rk ie s t ry  w ę g ie r s k i e j  pod przewodnictwem Karola Baloga. —  
Początek o godzinie 7 i pół.—  W ejście kop. 80 .

Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie W arsiaw sk iego U niw ersytetu, w  prow adio- 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho­
dniu) pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny.
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty i 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e o  i ą  - [  
t k a  J e z u s .

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątk i 
od godziny 1 1 1/2 do 1 2 '/ 2, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury , we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we w torki i p ią­
tk i od 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny 1 
1 do 2, w s z p i t a l u Ś - g o D u c h a ,  l

P rofesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lambl.

Profesor
Andrejew.

Profesor
Trautvetter.

Docent 
Wolf ring.

Przyjm owanie chorych przychoin ich  na poraig  
bezpłatną

„w szp italu  D zieciątk a  Jezus"
(wejście przez drzwi główne od placu D ziecią tka Je z u s) 

i Choroby wewnętrzne: D r Pogorzelski każdodziennie od godziny 
9 do 10 rano.

Choroby zew nętrzne: D r Orłowski każdodziennie od godz. 1 0 de 
11 rano.

Choroby organów m oezo-płciowyoh:
D r Orłowski we wtorki, czw artki i soboty od godziny 11 do 

1 1 Yj rano.
D r Wszehor w poniedziałki, środy i piątki od godziny 11 do

t l i / .

bieguna w skutek wyżej wykazanego ogólnego zjawi- kumentach, m ię d z y  któremi ważne zajmuje miejsce

* W dniu 80 ( 1 1 )  bież. mi«w. i roku, ohorvoh w 8-mi» 
cywilnych szpitalach: przybyło 7 0 , wyzdrowiało 6 4 , umarło 1, 
pozostało 1902  (mężczyzn 9 1 8 , kobiet 9 8 9 )  z uich w szpitalu 
starozakonnyoh mężczyzn 1 8 6 , kobiet 19 2.

Przyjechali: —Kamerjunkier Dworu Jego Cesarskiej 
Mości książę Gedroic, i jenerał-major Bur man, z St. 
Petersburga.

W yjechał: — Jeneral-major Buć/cowski, do Lublina.

Cena okow ity  dnia 30 stycznia (II Intego).
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5 .7 6 ,5— 5.78. 1.87 1/*— 1.88.
Pojedyncza szynkarska C 9 0  — 1 .91,

Stosunek g a r n c a  do wiadro 100:807  1/^. ( ( z .  11. )

C en y  T argow e.
dnta 28 stycznia (!) Lutego )  181 i  roku

BODZAJ PROOUKTOW Czetwert 
Ksr. kop.

Korzec od 

Kuble sr, i b
do

P s z e n ic a  242 funtów smol. i ordyu.
„ „  pstra i dobra
„ , wyborowa .

Ż y to  2 3 2  , ,  . . . .
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
O w i e s ................................................
J  a r z y n y : Kartofle . .
Siano p u d ..............................
Słoma

D ow ozy : Osią, Koleją i W isłą.
ZAninr s a n  I .

13
14 
9
7
5

47
16
68
44
26

-
m -i.

- , ,u

7 95 8 408 55 S 85
5 40 6 &
4 35 4 65
3 15 8 28 7*2 10 2 25— 45 — 50

— — « * /*
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHŁIH OETAfBJIEHIH.
OTWARCIE SPADKOWE, 

OTKPHTIE HACjTB^CTBT..

N . D. 793. Rejent Kaneelarji Ziemiańskiej 
w Kalisza.

P o  zgonie:
1. E m ilji  B le sz y ń sk ie ) w ie rz y c ie lk i rs . 750 

po d  NI 20  w  D z. I V  w y k a zu  n a  d o b ra c h  P o d - 
«to le  i C ie ś le  z O -g u  P e tro k o w s k ie g o  u b e z p ie ­
czo n y ch .

2 . E r n e s ta  L a u te rb a c h a  co  do: 1. T y tu łu  
w ła sn o śc i D ó b r: a) W ęg le  wice, b) B ad u szy ce , c)

p ra w a  w y c ięc ia  d rzew a  n a  p rz e s trze n i w łó k  : 
z la sów  D ó b r  O żaró w  i P rze d m o śc ie  z 0 - | 
W ie lu ń sk ie g o  po d  N r. 10 i 11 w D z . I I I .  3 
w łó k  10  z ty c h ż e  lasów  p o d  N r. 13 w D z . I 
w p isan y c h , i 4 . E w ik c ji z p ó d  N r. 24  D z . 1 
D ó b r  O żaró w , w szy s tk ic h  p o d  N r. 9, 11 i

s ła ć  d e k la ra c je  o p ieczę to w an e  p rz e d  te rm i-1  te c zn y c h  i g a lo w y c h , w b ió rz e  K o m o ry  C e ln e j 
nem  do  l ic y ta c j i n azn a czo n y m . [ w G ra jew ie .

K o n k u re n c i ży czący  b ra ć  u d z ia ł w lic y ta c ji,  i G ra jew o  d . 24  S ty c z n ia  1874 r.
m ogą  p rz e g lą d ać  k o sz to ry sy , ry su n k i o ra z  w a- Z a  Z a rz ą d z a ją c e g o  . . ...............
ru n k i l ic y ta c y jn e  co d zien n ie  o p ró cz  d n i św ią - ' Z a  S e k r e t a r z a ...............

N . D .  509.

Zarząd XI Okręgu Komunikacji.
P o d a je  do  w iadom ości, że  w  śc is łem  z as to so w an iu  się  do  a r t .  1935 T .  X .  C z . 1. Z b io ru  

p raw  Ces. w yd. 1857 r . ,  o d b y tą  z o s ta n ie  w  O gó lnem  Z e b ra n iu  Z a rz ą d u  d n ia  7 (1 9 )  L u te g o  ,1874 
ro k u  o g o d z in ie  12 -e j z p o łu d n ia  n o w a  in  m inus  lic y ta c ja , a  d n ia  11 (2 3 )  L u teg o  1874 ro k u , ró ­
w nież o g o d z in ie  1 2 -e j z  p o łu d n ia , p rz e ta rg ,  n a  dostaw ę  w  la ta c h  1874 , 1875 i 1876 żw iru  i k a ­
m ieni b e z  tłu c z e n ia  ich  n a  sza b e r, do  k o n se rw ac ji i re p e ra c ji d ró g  b ity c h  X I  O k rę g u , z n a jd u ją ­
cych  się  w  g ra n ic a ch  g u b e m ji W arsz a w sk ie j, k tó re  to  lic y tac je  i p rz e ta rg i  o d b y w ać  się  b ę d ą  od-

m o śc ie  m ieszczących  s ię , tu d z ież  5 .  
10 0 ,0 0 0  p o d  N r . 7 w D z . I V  w y k azu  i  
Ł u b n ic e  z O -g u  W ie lu ń sk ie g o  zahy

1874

J e z io rk o  z O k rę g u  W ie lu ń sk ie g o  ro  
oych, o tw o rzy ły  s ię  s p a d k i, do  ureg 
k tó ry c h , te rm in  n a  d . 1 (1 3 ) S ie rp n ia  
p rzed  so b ą  w yznaczam .

K a lisz  d . 26 S ty c z n ia  (7 L u te g o )  1874  r .
Z en o n  Ł o p u sk i.

6 0 0  i

N . D. 25 . Pisarz Sądu Pokoju 
w Radiejewie.

P o  H e n rje c ie  z U lry c h ó w  p rim o  r o to  
ra j ,  secu n d o  R e h b e r  w ie rz y c ie lce  sum  r i  
2 7 0  p o d  N r .  2 i  3 D z . I V  w y k a zu  hypol 
go  N ie ru c h o m o śc i N r .  65 o z n ac zo n e j, a  w m ie ­
ście  N ieszaw ie  p o ło ż o n e j,  z m a rłe j w  m . Ł oił 
w d . 14 (2 6 ) P a ź d z ie r n ik a  185 9  r . ,  to czy  s 
p o s tę p o w a n ie  sp ad k o w e , do  u k o ń c z e n ia  k tó r  
go  te rm in  n a  d . 1 (13) M a ja  1874  r. w yznacz  
ny  z o s ta ł.

R ad ie je w  d .  8  ( 2 0 ) P a ź d z ie rn ik a  1878 r.
B rzesk i.

IV. D. Ó43. Pisarz Sądu Pokoju 
w Andrejeuzie.

P o  z m a rły m  F e lik s ie  M elen iew sk im  w d. 
(1 9 )  K w ie tn ia  1873 r . ,  w sp ó łw łaśc ic ie lu  n ie ru - 
chom ości w o sad z ie  A n d re je w  p o d  N r. p o i. 
i 10 b y p . 78, to czy  s ię  p o s tęp o w a n ie  sp adkow e, 
do  u k o ń c z e n ia  k tó re g o  te rm in  p re k lu z y jn y  — 
d z ień  2 (1 4 )  S ie rp n ia  1874 r .  w y zn acza  się.

A n d re je w  d. 26 S ty cz . (7 L u teg o ) 1874 r.
S ta n is ła w  K aczk o w sk i.

p o c zy n a ją c  od  cen  je d n e g o  saż e n a  k u b iczn eg o  kam ien i i
u

żw iru  w sk azan y ch  o b o k  k a żd e j g rupy :

z —----------------- ----------------------------------------------------------
1 
f
2

W y szc ze g ó ln ien ie  g ru p , 

tra k tó w  i p rz e s trze n i

R o d za j
m a te r-
ja łó w

k a -
m ien-
n ych

I lo ś ć  
k a m ie ­

n i  i 
żw iru

i

C en a  saż e n a  
k u b icz . k a ­

m ieni lu b  żw i­
r u  do  licy tac ji

O g ó ln a
w a r­
to ść

K a u c ja  
do  l i­

c y ta c ji

i saż:
kn b . R s. K . R u b . R ub .

i  I .  B rzesk i —  o d  3 do  19 w io rs ty .
R ad y m iń sk i —  o d  2 do 21 w io rs ty . 
K o w ie ń sk i —  o d  3 d o  27 w iorsty .

kam ie ­
n ie  g r a ­
n ito w e

3161 32
-

101152 3175

I .  N o w o g eo rg iew sk i —  o d  17 do  33  w io rs ty . zw ir. 867 34 29478 561

I I .  Z ak ro cz y m sk i —  o d  5 d ó  14 w iers ty . 
P o w ą z k o w sk i —  o d  5 d o  7 w io rs ty . 
K a lis k i  —  o d  4 do  27 w io rs ty .

kam ie ­
n ie  g ra ­
n ito w e

2472 28 70 70946 2200

H . Z a k ro czy m sk i —  o d  15 d o  30  w io rs ty . 
B ie lań sk i —  o d  5 do  10 w io rs ty .
M ary  n o n ts k i —  od  ? do  6 w io rs ty .

zw ir. 1321 34 w 44914 560

I I I .  K ra k o w sk i —  o d  5 d o  20  w iorsty -
N o w o -A le k sa n d ry js k i —  o d  5 do  52 w. 
W ilan o w sk i i S ie d leck i — od  5 do  6 w.

k am  - 
n ie  g ra ­
n itow e

3689 41 3 114470 2715

IV .  B rz e s k i —  od  20  do  55 w io rs ty . 
L u b e ls k i —  o d  16 do  43 w io rs ty .

kam ie­
nie  g ra ­
n ito w e

2977 14 50 43167 600

V . K ra k o w sk i —  od  21 do  66 w io rs ty .
k a m ie ­

nie  g ra ­
n itow e

2221 17 10 37979 1460

V I. K a lisk i —  o d  28 do 75 w io rs ty . 
F a b ry c z n y  —  o d  76 do 9 2  w io rs ty .

k am ie ­
n ie  g r a ­
n ito w e

245 6 16

’  I
39296 1110

I V II . K a lisk i —  o d  76 d o  143 w io rs ty .
kam ie ­

nie g ra ­
n itow e

2919 | 9 50 27731 650

k a ln e g o  d ru g ie g o  i trz e c ieg o , ta k ż e  d re w n ia  
n y ch , s ta jn ia  z  w o zo w n ią  d re w n ia n a , s to d o ła , 
w ę g la rn ia  z  ż erd z i b u d y n e k  n a  g w o ź d z ia rn ią  
m o st, p o g ró d k i, u puą t, b u d a , h a m e rn ia  o  trz e c h  
k o m in a c h  z trz e m a  p iecam i, z n a rz ę d z ia m i 
p rz y rz ą d am i w szystko  je s t  o g ro d zo n e  p ło tem  
lu b  s z ta c h e tam i. S iłę  d la  h a m e rn i d a je  w oda .

H a m ern ię  c a łą  m ia ł w d z ie rżaw ie  B e re k  
W e k s le r ,  z a  czynsz  ro c z n y  rs . 4 50  i c ię ża ry  
g ru n to w e ; lecz  p ra w a  te  p rz e la n e  z o s ta ły  n a  
G e rsz o n a  G lik s m a n , k tó ry  W e k s le ro w i p łac i rs, 
900  ro czn ie . P o d a tk i  i c ię ż a ry  g ru n to w o  w y­
n o szą  ro czn ie  rs . 131 k . 17.

A k t  z a jęc ia  d o rę c zo n y  P is a rz o w i S a d u  P o ­
k o ju  w K o z ien ica c h  J ó z e fo w i B rzo zo w sk iem u  
21 M a ja  (2  C ze rw c a )  1868 r .  i W ó jto w i gm iny 
K ozien ic  w  S ta re j  w si, F ra n c is z k o w i W ołosz , 
o ra z  w tym że sam ym  d n iu  w n ie s io n y  do k 
w ieczy s te j H a m e rn i p o d  K o z ien icam i w  S ą d z ie  
P o k o ju  w  K o z ie n ic a c h , a  w p isan y  do  k sięg i 
z a a re s z to w a ń  w  k a n e e la r j i  P is a rz a  T r y b u n a łu  
C yw ilnego  w  R ad o m iu  29 M a ja  (1 0  C ze rw c a ) 
1868 r .

P ie rw sz e  o g ło szen ie  w a ru n k ó w  sp rzed a ży  
n a s tą p i w  d n iu  6 (1 8 )  S ie rp n ia  1868 r. o g o ­
d z in ie  10 ra n o  n a  p o s ied zen iu  T ry b u n a łu  C y ­
w iln eg o  w  R ad o m iu .

O b sze rn io jsz y  op is  n ie ru c h o m o śc i i w a ru n k i 
sp rzed aży , b ę d ą  do  p rz e jrz e n ia  w  K a n e e la r j i  
P is a rz a  T ry b u n a łu  i n L e o n a  R o m a n o w sk ie g o  
P a t r o n a  w  R a d o m iu  u rzęd u jąceg o , sp rz e d a ż  p o  ■ 
p ie ra ją ce g o .

R ad o m  d . 29  M a ja  (1 0  C z e rw c a )  1868 r.
S zczu k a .

J a k o  k o p ja  teg o  o b w ieszczen ia  w yw ieszoną 
z o s ta ła  w d n iu  31 M aja  (1 2  C z e rw c a )  1868 r. 
w s a li a u d je n c jo n a ln e j T ry b u n a łu  tu te jsze g o , 
pośw iadczam .

R ad o m  d. 31 M a ja  (12  C ze rw ca ) 1868 r.
S zczu k a .

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji  w a ru n k ó w  
sp rz ed a ż y  H a m e rn i p o d  K o z ien ica m i n a z n a ­
czo n y  z o s ta ł  te rm in  do  p rzy g o to w aw cze g o  p rzy ­
są d z e n ia  n a  d z ie ń  8 (2 0 )  P o ź d z ie rn ik a  1868 r. 
n a  g o d z in ę  1 o z  ra n a . .L ic y tac ja  ro zp o czn ie  
s ię  od  sum y  rs . 450 0  k tó rą  p o p ie ra ją c y  s p rz e ­
d aż  o fia ru je .

R adom  d . 4 (1 6 )  W rz e śn ia  1868 r .
S zczu k a .

P o  o d b y c iu  w czas ie  w yżej o zn aczo n y m  t e r ­
m inu  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia  H a m e r­
n ia  p o d  K o z ien icam i z o s ta ła  p rzy g o to w aw czo  
p rzy sąd z o n a  p o p ie ra ją c e m u  sp rz ed a ż , z a  sum ę 
rs . 4 ,5 0 0 . W y ro k ie m  zaś  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w R ad o m iu  w d , 18 L u te g o  (1 M a rc a )  1872 r. 
z a p a d ły m , te rm in  do  s tan o w c ze j sp rz ed a ż y  w y­
z n aczo n y  z o s ta ł  n a  d . 1 1 (2 3 )  K w ie tn ia  1872 r .  
n a  g o d z . 10 z r a n a  i  o d b ę d z ie  się w tym że

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yCTPOńCTBO HIIOTEKT).

18 L u te g o  (1  M a rc a )  187 2 r.
S z czu k a .

l e r m i n a  d o s taw , i ilo śc i k am ien i i ż w iru , o z n ac z o n e  są  szczeg ó ło w o  w  w a ru n k a ch  ) ie y - | T ry b u n a le ,  
ta c y jn y ch . , I R ad o m  d

M ający  chęć  p rz y s tąp ien ia  do  g ło ś n e j licy tac ji lu b  p rz e ta rg u , w inni p rz y  p o d a n ia ch  o d o ­
p u szc z en ie  ic h  do  lic y ta c ji,  n a p isan y c h  n a  p a p ie rz e  stem plow ym  ceny  w łaśc iw e j, z ło ż y ć  p rzed  g o ­
d z in ą  12- tą  w  p o łu d n ie  św iadec tw o  n a  h a n d e l i k au c ją , w sk a z a n ą  o b o k  k a ż d e j  g ru p y  d ró g  b i­
ty c h , k tó ra  to  k a u c ja  ż ą d a n ą  je s t  s to so w n ie  do §  X I  w a ru n k ó w  lic y tacy jn y c  h , i w  ty ch że  p o d a ­
n ia c h  w ym ien ić  d la  k tó re j m ianow ic ie  g ru p y  d ró g  b ity ch  p ra g n ą  u b ie g a ć  s ię  o d o s taw ę  k am ien i
u o  żw iru .

 0 „    j  __________________________ , D e k la ra c je  o p ieczę to w an e  m o g ą  b y ć  s k ła d a n e  o so b iśc ie  lu b  n a d sy ła n e  p rz e z  p o c z tę  w
dn iem  3 (1 5 ) G ru d n ia  1873 r. o w yw ołan ie  p ie r -  te rm in ach , w yżej w sk a z a n y ch  z n ap isem  n a  k o p e rc ie : „ D o  Z u rz ą d u  X I-g o  O k rę g u  K o m u n ik ac ji
w iastk o w ej re g u la c ji  h ip o te k i n ie ru ch o m o ści e k la racJ » “ a  d o s taw ę  w  la ta c h  1874, 1875 i 1876 kam ien i ( iu 6 żw iru ) d la  g ru p y  N N  d ró g  h i- lo  8 lro u r  T *zuuw aieg«  ou wy
mie sk ie j w  K a liszu  u czy n io n eg o  i p o d a je  do  J cn f ) 1 O k rę g u  ._  D ek larac je i o p ie c zę to w a n e  p o w in n y  być n ap isan e  w e d łu g  w z o ru  d o łączo n eg o  ro k u  tug0  a p e la c ja ,  w y ro k ie m  S ą d u  A p e la c y j 
p u b lic z n e j w iadom ośc i iż w d n iu  16 (2 8 )  R w ie -  do  A rt;  1909 T - X - C zęści I .  Z b io ru  p ra w  C es. w y d an ia  1857 r .  i o b e jm o w ać  w  so b ie  ż ą d a n e  n e e o  K ró le s tw a  ia tv  6 CISI \ I » iń  1872 r  iaki

| Di“  Kr1 4 / ’ V ° d l , T  10 * r tm a  P r le d  z g o d n ^ z ^ y n ie ń io n e m f a r tT k 11} 811''0116^ 0 ' u T  w iad o m o ic i 1 d °w o d y  d e k la ra c je  z a ś  n ie -1  n łe  p o p io ra n a  ' łM ta U  o lW alona . '  N a  prae01v
lera J ó z e fe m  K o w alsk im  R ejen tem  tu te js z e j k a n -1  * w ym iem onerai a r ty k u ła m i p ra w a , b ęd ą  u w a ża n e  za  ż ad n e  i p o  u k o ń c z e n iu  p rz e ta rg u  i
c e la r ji  Z iem ia ń sk ie j o d b ę d zie  s ię  w  m yśl p rz e p i-  o tw a rc iu  o p ie czę to w an y ch  d e k la ra c ji ,  ż ad n e  ju ż  now e o fe rty , n a  zasad z ie  a r t .  1862 i  1940
sów  p ra w a  o h ip o te k a ch  i p rz y w ile ja c h  z ro k u  I w spom nionego  T o m a  Z b io ru  p raw  p rz y ję te  n ie  b ęd ą .
1818 p ie rw ia s tk o w a  re g u la c ja  h ip o tek i n ie ru c h o - I . K a u c ja  ta k  p rz y  p o d a n ia  o dop u szczen ie  do  g ło ś n e j l ic y ta c j i,  j a k  ró w n ie ż  p rz y  o p ieczę to

N  D . 762. Trybunał Cywilny w Kaliszu. 
P rz y c h y ln ie  do  p o d a n ia  K a ro lin y  z Z y g leró w  I 

B e rg e r  w dow y i  J a n a  B e rg e r  te jż e  sy n a  po d  |

T e rm in  te n  s p e łz ł z p o w o d u  s p o ru  p rze z  J ó ­
zefa  W zd u lsk ie g o  im ien iem  E d w a rd a  W z d u l-  
sk ieg o  o ta k sę  w y n iesio n eg o . T r y b u n a ł  C y w il­
ny  w  R ad o m iu  w y ro k iem  z d . 29 M arca  (1 0  
K w ie in ia )  1872 r .  w y danym , sp o rz ąd z e n ie  t a ­
k sy  kosz to m  i s ta ran iem  J ó z e fa  W zd u lsk ie g o  w 
c ią g u  je d n e g o  m ie s iąc a  p o d  p re k lu z ją  p o s ta n o ­
w ił. Z a ło ż o n a  ze s tro n y  W z d u lsk ie g o  od w y-

Z e  z m ocy  w yroków  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w W a rsz a w ie , w d n iach : 12 (24) L u te g o  1871 r. 
i 5 (17 ) L is to p a d a  t. r . n a  pow ódz tw o  W ła d y ­
s ław a  O stro w sk ieg o  D o k to ra  M ed y cy n y  w m . 
W ło c ław k u  G u b e rn ji W a rsz a w sk ie j z a m ie s z k a -  
^eg ° ,  p -k o  S a lo m e i z K o ry to w sk ic h  1° vo t j  
S zy d ło w sk ie j 2° J ó z e fa  K o ta rs k ie g o  o b y w a te la  
żony , czy li o b o jg a  m ałżo n k o m  K o ta rsk im , p rzez  
C h ra szczew sk ieg o  A d w o k a ta  s taw a jąc y m , o raz  
A n n ie  z S z y d ło w sk ich  A u g u s ta  Ł ie h te n b e rg  
ż o n y  czy li o b o jg u  m a łż o n k o m  Ł ie h te n b e rg  
o b y w ate lo m , W y rz y k o w sk ie g o  i P iw o ń s ttieg o  
A d w o k a tó w  za  o b ro ń c ó w  u s tan o w io n y ch  m a ją ­
cym , w szystk im  w  fo lw a rk u  L u n e w ill  w o b rę b ie  
m. W ło c ła w k a  zam ieszk a ły m  z a p a d ły c h ,  sp rz e ­
danym  z o s ta n ie  w  d ro d z e  d z ia łó w  p rz e z  p u b li­
c zn ą  licy ta c ję .

F olw ark  L u n ew ill 
W  o b ręb ie  m ia s ta  W ło c ław k a  w  G n b e rn j 

W arszaw sk ie j p o d  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  v 
B re s t ie  p o ło ż o n y , s k ła d a  s ię  z t rz e c h  p ó l o g ó l  
nej ro z le g ło ś c i m ó rg  2 1 , p rę tó w  4(1, g ru n t  w e 
w szy s tk ich  p o la c h  je s t  ży tn i. O b e jm u je  budo  
w ie  n a s tę p ą ją c e :

a) D om  m ie szk a ln y  m u ro w an y  w  c zę śc i 
p ru s k i m u r s ło m ą  k ry ty  o 8 o k n a c h  d w n sk rz y - 
d ło w y ch , 6 d rz w ia ch , 3 p ie c ac h  i k u c h n i .

b) S to d o ła  z d rzew a  po d  s ło m ą  o dw óch  
w ro tach .

c) S ta jn ię  z o b o rą , w ozow nią  i c h le w k a m i 
łą c zn ie  z d rzew a  p o d  d ach em  ze słom y . Z ab u  
d o w a n ia  te  z n a jd u ją  s ię  w śred n im  s tan ie .

P o d a tk i  w ed le  ś w ia d e c tw a  K a sy  E k o n o m ic z ­
n e j ^ .  W ło c ła w k a  w yn o szą  rs .  14 k o p . 23 ’/ 3.

S p rze d a ż  o d b y w ać  s ię  będzie  p rzed  W . S ad  
k o w sk im  A se so rem  T ry b u n a łu  do  c zy n n o śc i te j 
de leg o w an y m .

P rzy g o to w aw cze  p rzy sąd zen ie  odb ęd zie  
w d . 16 (28) C zerw ca  1872 r . o go d z . 2 po  po 
łu d n iu  w m ie jscu  p o s ied ze ń  T ry b u n a łu  C yw il 
nego  w W y d zia le  I I  w W arszaw ie  p o d  .\v 5 4 9 .

L ic y ta c ja  ro z p o szn ie  się  od  rs . 3 ,402  k o p . 24 
ja k o  ta k sy  p rzez  b ie g ły c h  w y k ry te j. V a d ju m  
do licy ta c ji z ło ż y ć  n a leży  w sum ie rs . 9 0 0 .

In n e  w a ru n k i i ta k sę  p rz e jrz e ć  m o ż n a  w  k a n  
c e la r ji  W . P is a rz a  T ry b u n a łu  C yw iln eg o  W y  
d z ia łu  I I  w W arszaw ie  pod  N5 549 is tn ie jąc e j i i  
p o d p isan e g o  P a tro n a  k tó re g o  m ie szk an ie  w yżej 
j e s t  w sk azan e .

W ik to r  O stro w sk i, P a tro n .
P o  o d b y c iu  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia  

w te rm in ie  ja k  w yżej i po  o s ta tec zn em  ro zsąd /.o  
n iu  sp o ró w  w yrok iem  R ząd zące g o  S e n a tu  z d 
15 (2 7 ) i 16 (2 8 ) L is to p a d a  1873 r . ,  te rm in  do 
s tan o w czeg o  p rz y sąd z e n ia  fo lw a rk u  L u n e v ill  
w  o b rę b ie  m ia s ta  W ło c ław k a  p o ło żo n eg o , n a  
12 (24) L u teg o  r .  b. godz . I */, z p o łu d n ia  w y­
z n aczo n y  z o s ta ł, k tó ry  o d b ęd zie  s ię  w T ry b u n a ­
le  C yw ilnym  w  W arszaw ie  pod  Na 549  w W ydz.
I I  p rzed  W . S ad k o w sk im  S ę d z ią  de leg o w an y m  

V a d ju m  w ym ag an e  rs . 900 .
L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się  od  r s .  3 ,4 0 2  kop. 

24.
W arsz aw a  d . 18 (30) S ty c z n ia  1874  r. 

W ik to r  O s tro w sk i, P a tro n .

m ości m ie jsk ie j w K a lisz u  p rz y  u licy  S zew ck ie j I w aneJ d e k la ra c ji,  w in n a  być z ło ż o n ą  w  g o to w iźn ie  lu b  p a p ie ra c h  p u b lic z n y ch  p ro c e n to w y c h , wy
p o d  N r- 577 p o ło ż o n e j,  s k ła d a ją c e j  s ię  z dom u 
m ieszk a ln eg o  z ceg ły  n ie p a lo n e j b u d o w li, tu  
dz ież  p la c u  p o d  dom em  i o g ro d u  ow ocow ego 
w arzyw nego  w  p o s iad a n iu  p o d a ją c y c h  B e rg e ­
ró w  z o s ta ją c e j.

W zy w a  z a tem  s tro n y  in te re so w a n e  iżb y  
te rm in ie  pow yż o zn acz o n y m  z p raw am i sw enu 
ja k ie  m ieć, m o g ą  do te jż e  n ie ru c h o m o śc i w raz  
z d o w o d am i do  ty tu łu  w łasn o śc i p o s łu g iw ać  m a- 
jącem i p o d  ry g o rem  p ra w a  p rz e d  de legow anym  
R e jen tem  s taw iły  się.

K a lisz  d . 26 G ru d n ia  (7  S ty c z n ia )  1874 r .
R a d c a  S ta n n  S u lk o w sk i, 

za  S e k re ta rz a  Z ió łk o w sk i.

m ien ionych  w  a r ty k u le  1655 T .  X .  C z. I  Z b io ru  p ra w  C es. w y d an ia  1857 r o k u  i  w  d o p e łn ie ­
n iach  do  te g o ż  a r ty k u łu , p o  k u rs ie  o z n aczo n y m  p rx ez  M in is te rs tw o  F in a n s ó w  k a a c je  h ip o teczn e  
p rz y jm o w an e  ni e będ ą .

L icy ta n c i m o g ą  co d zien n ie , w y jąw szy  dn i g a lo w y ch  i  św ią tec zn y ch , o d  g o d z in y  9 -ej ra n o  
d e  3 -e j p o  p o łu d n iu  p rz e g lą d ać  i k o p jo w ać  w aru n k i licy tacy jn e , w  B ió rz e  Z a rz ą d u  X I  O k ręg u  
K o m u n ik a c ji

N acz e ln ik  O k rę g u  A . K re js le r . 
N a cz e ln ik  W y d z ia łu  S tę p iń s k i.  

N acze ln ik  S to łu  M u szy ń sk i.

L IC Y T A C JE . —  T O P H I.

N . D . 504 . Magistrat Miasta Warszawy.
D n ia  13 (2 5 )  L u te g o  r .  b . <v g o d z in ie  1 2 -e j w 

p o łu d n ie  o d b y w ać  s ię  będ z ie  w  S a li  lic y tacy jn e j 
M a g is tra tu  M . W arsz aw y  lic y ta c ja  m  plus n a  
sp rz ed  iż  d w ó ch  k a w a łk ó w  p la c u  m ie jsk iego  
p o d  N r . 291 0  w W arsz a w ie  o d  s tro n y  u lic y  S o ­
lec  p o ło ż o n y c h  o b e jm u ją c y c h  po w iech rzn i, j e ­
d en  k a w a łe k  o k o ło  45 4 5 5 ,9 6  s tó p  kw . czy li o - 
k o ło  12728  ło k c i kw ., d ru g i k a w a łe k  o k o łe  
4 2 8 4 5 ,3 1  stóp  kw . czy li o k o ło  11997 ło k c i kw . 
a  to  do  sum y ru b e l je d e n  za  ło k ie ć  kw .

L ic y ta c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę u z ie  g ło ś n a .
N ie s ta w a ją cy  do  lic y ta c ji m o g ą  s k ła d a ć  lub  

n a d sy ła ć  n a  ręce  p . o. P re z y d e n ta  M ia s ta  w S a  
li l ic y ta cy jn e j M a g is tra tu  w  d n iu  do  lic y ta c ji 
o zn aczo n y m  d o  g o d z in y  1 2 -e j w p o łu d n ie , d e ­
k la ra c je  op ieczę to w an e  n a  p a p ie rze  s tem plow ym
ceny  k o p  70  p o d łu g  p o d a ją c e g o  s ię  p o n iże j w zo 
ru , w  k tó ry c h  w y raź n ie  l i te ra m i b ez  s k ro b a ć  
p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń  w yp iszą  p o s tąp io n ą  
p rz e z  s ieb ie  c en ę  za  je d e n  ło k ie ć  k w a d ra to w y

O tw o rz e n ie  z ło ż o n y c h  d e k la ra c j i  n a s tą p i  z a ­
ra z  po  u k o ń c z e n iu  l ic y ta c j i g ło śn e j.

P rz y s tę p u ją c y  do  lic y ta c ji p o w in n i p rzy  p ro  
śb ie  n a  s te m p la  cen y  kop . 70 ja k  ró w n ie ż , 
s k ła d a ją c y  d e k la ra c ję ,  d o łączy ć  k w it K asy  G ło  
w nej E k o n o m ic z n e j M . W arsz a w y  n a  z ło ż o n e  
w te jż e  vad ium  w ilo śc i rs . 247 3  i n a  k o sz ta  o - 
g ło sze n ia  rs . "25, k tó re  n ie  u trzy m u ją cem u  się 
p rzy  l ic y ta c j i  n a ty c h m ia s t  z w ró c o n e  będ ą .

W a ru n k i  s ą  do  p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d ­
m in is tra c y jn y m  k a ż d o d z ie n n ie . w yjąw szy  dni 
św ią tecz n e .

W z ó r  do  d e k la ra c j i .
W  s k u te k  o g ło sze n ia  z  d n ia  s k ła d a m  n i­

n ie jszą  d e k la ra c ję  m o cą  k tó re j  p o d e jm u ję  się 
n a b y ć  d w a  k a w a łk i p la c u  m ie jsk ieg o  p o d  N r. 
2 9 1 0  w  W arszaw ie  od  s tro n y  u lic y  S o lec  po ło  
ż o n y ch , o b e jm u jący ch  p o w ie rzch n i, je d e n  ka 
w a łek  o k o ło  4 5 5 5 5 ,9 6  s tó p  kw . c2y li o k o ło  
12728  ło k c i kw ., d ru g i k a w a łe k  o k o ło  4 2845 , 
31 s tó p  kw . czyli o k o ło  11997 ło k c i kw . i o - 
f ia ru ję  za  je d e n  ło k ie ć  kw  N . N . (w y p isa ć  l i­
te ra m i) ,  p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o w ią z k o m  i 
z a s trz e ż en io m  w w a ru n k a ch  l ic y ta c y jn y c h  z a ­
m ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w  K a s ie  G łó w n e j E k o n o m i 
czne j M . W a rsz a w y  ra d iu m  w ilo śc i rs . 247 3  i 
n a  k o sz ta  o g ło s z e n ia  rs . 25 p rzy  n in ie jszem  z a ­
łą c z a m .

S ta łe  m o je  z am ie sz k an ie  w  N . N . p isa łem  
d n ia  M ca  i r o k u  (p o d p is a ć  w yraźn ie  
im ię  i  N a zw isk o ).
8 — 3 W a rsz a w a  d. 1 6 ( 2 8 )  S ty cz . 1874 r.

N. D . 769 . Podpisarz Trybunatu Oywilnego 
w Warszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  682  K . P .  8 . w laaom o  czy  
n i, iż  n a  ż ą d a n ie  I z a a k a  L e s se lb a u m  h a n d lu ­
ją c e g o  w  W arsz a w ie  p o d  N . 1 1 9 3 a  z a m ie s z k a ­
łe g o  a  zam ieszk an ie  p ra w n e  do  te g o  in te re s u  i j  

c a łeg o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u  J ó z e f a  j 
S zw a rc e n b e rg  P a t r o n a  p rz y  T r y b u u a le  C yw il- j

z ra n a ,  d n ia  23  L is to p a d a  (5  G ru d n ia )  1873 
ro k u .

S p rz e d a ż ą  k ie ro w a ć  b ęd zie  J ó z e f  S zw a rco n - 
b e rg  P a tro n  w W arsz a w ie  p o d  N r. 553i4  z a ­
m ie szk a ły .

W arsz a w a  d . 29 W rześ . (11  P a ź )  1873 r.
R . L in o w s k i.

.  . . .  W yw ieszono  n a  ta b lic y  w S a li  u s tęp o w e j
nym  w W arsz aw ie  w W arsz a w ie  p o d  N . 5 5 3 /4  j T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arszaw ie, 
o b ra n e  m a ją ce g o  w p o s z u k iw a n iu  sum y  rs .  3 0 0  | W arszaw a  d . 29 W rz e ś . ( 1 1 P a ź .)  1873 r. 
z p ro ce n tem  5 %  od  d. 22 K w ie tn ia  (4  M a ja )  { R . L in o w sk i.
1870 r. i k o sz tó w  z a są d z o n y c h  rs . 21 i d a lsz y c h  [ N a s tę p n ie  p o  o d b y c iu  w d n ia c h  23  L is to p a -  
o d  M a r ji y. M a r ja n n y  z N e tzó w  Id z ik o w sk ie j ' d a  (5  G ru d n ia ) , 7 (1 9 )  G ru d n ia  1873 r . ,  21 
J ó z e ła  Id z ik o w sk ieg o  m a łż o n k i w ła ś c ic ie lk i  I G ru d n ia  (2  S ty c z u ia J  1 8 7 3 /4  r .  t rz e c h  p u b li-  
n ie ru c h o m o ś c i w  P r a d z e  p rz y  W arsza w ie  p o d  k a c ji zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rzed aży  
N . 39 1 B  p o ło ż o n e j, zaś p od  N . 238 b  w P r a d z e  ! T r y b u n a ł  C y w iln y  w  W arsz a w ie  w y ro k iem  w 
z am ieszk a łe j p ro to k ó łem  W alen te g o  L is to p a d a  tym  o s ta tn im  te rm in ie  z ap a d ły m , te rm in  do 
K o m o rn ik a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a r -  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e n ia  N ie ru ch o m o - 
szaw ie  w d n iu  10 (2 2 ) W rz eśn ia  1873 r. śp o - ści N . 3 9 I B  w P r a d z e  n a  d z ień  1 8 ( 3 0 )  S ty  
rząd zo n y m , w d ro d z e  sąd o w ej p rzy m u szo n eg o  czn ia  1874 r .  g o d z in ę  10 z r a n a  w m ie jscu  
w yw łaszczen ia  z a ję tą  iz a a re s z to w a n ą  z o s ta ła  zw y k ły ch  p o s ied zeń  p rz y  u licy  D łu g ie j po d  N r

N . D . 7 89. Komora Celna Grajewo.
N in ie jsze m  p o d a je  do  w iad o m o śc i p u b lic z n e j,  

że  w d n iu  4 p rzy sz łeg o  M a rc a , o g o d z in ie  12 w 
p o łu d n ie  o dbyw ać się będzie  w je j  b ió rz e  p u ­
b lic z n a  l ic y ta c ja ,  a po  u k o ń c z e n iu  ta k o w ej 
p rz e ta rg ,  11a  p o b u d o w a n ie  d re w n ia n y c h  z a b u ­
d o w a ń  d la  K o m o ry  w R a c z k a c h  (g u b e rn ji  Su- 
w a łu s k ie j)  a  m ianow ic ie :

a )  J e d n o p ię tro w e g o  d om u  d la  b ió ra  K o m o ry  
C e ln e j i p o m ie szk a n ia  Z a rz ą d z a ją c e g o  K o ­
m o rą .

b )  T a k ie g o ż  d om u  n a  p o m ie sz k a n ie  d la  p o ­
m o c n ik a  Z a rz ą d z a ją c eg o  i u rz ę d n ik a  K a n c e la ­
ry jn e g o .

c ) Z a b u d o w a n ia  n a  p a k h au s  i d la  s łu żb y , w 
o g ó le  za  c en ę  11 ,414 rs .

L ic y ta c ja  o d b y w ać  się  będzie  g ło śn a , k o n ­
k u re n c i  z aś  n ie  m ie jscow i m ogą p o c z tą  n ad e-

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w P r a d z e  przy  W arsz a w ie  p o d  N r. 3 9 1 B  w 
gm in ie  M a g is tra tu  m ia s ta  W arsz a w y , cy rk u le  
P o lic y jn y m  i A d m in is tra c y jn y m  X I I  v e l P r a g -  
sk im , po d  ju ry s d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  
I V  n a  P ra d z e  p o ło ż o n a , p raw em  w ła sn o śc i do 
ex ek w o w a n e j d łu ż n ic zk i M arji v M a r ja n n y  z 
N e tzó w  Id z ik o w sk ie j J ó z e fa  Id z ik o w s k ie g o  o- 
b y w a te la  ż o n y  n a le ż ą c a  i w te jż e  p o s iad a n iu  
z o s ta ją c a ,  p o szu k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  hypo- 
te c zn ie  o b c ią żo n a  o g ó ln e j ro z le g ło ś c i o k o ło  
m ó rg  20 p rę tó w  26 8 89/ |(,0 m a ją c a  z k tó re j to  
p rz e s trze n i u s tąp io n em  z o s ta ło  M ag is tra to w i 111 
W arsza w y  nu u tw o rz e n ie  u licy  B rzesk ie j ło k c i 
k w ad ra to w y ch  2463  i t t / j j i j .  C zęść  g ru n tu  te j  
N ie ru c h o m o śc i za  a k te m  u rzędow ym  p rze d  
M asło w sk im  R ejen tem  w W arsz a w ie  w d n iu  
29 S ty czn ia  (1 0  L u te g o )  1 8 7 0 'r .  z d z ia ła n y m  
Id z ik o w s k a  n a  la t  6 o d  d . 1 M a rc a  1870 r .  do  
teg o ż  d . 1876 r .  za  c en ę  ro c z n ie  rs . 20 w y d z ie r­
żaw iła  P in k u s o w i T a u b w u rtz e l  k tó r y  n a  c z ę ­
śc i te j w y staw ił s ta jn ię  i  b u d y n k i a  po  e x p ira -  
c ji d z ie rżaw y  m a takowm  z g ru n tu  u su n ąć .

Reszta^, g ru n tu  do  te j n ie ru ch o m o śc i n a le ż ą ­
cego  zos a je  w u ż y w a ln o ś c i sam ej w ła śc ic ie lk i 
Id z ik o w sk ie j .

N a  g ru n ta c h  te j  n ie ru ch o m o śc i ż a d n y c h  b u ­
d y n k ó w  n a la ź ą c y c h  do  w y w łaszczo n e j d łużn i 
c zk i n ie  m a  dom ek  bow iem  w poi u do  w y w ła ­
szczo n ej d łu ż n ic zk i n a le żą c em  m a  być w ła s- i 
n o śc ią  D y m itra  A w k in a  k tó ry  za  um ow ą p ry - j 
w a tn ą  od  e x ek w o w a n e j częśc i g ru n tu  d z ie r ­
żaw i.

O b sz e rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a a ­
re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  s ię  w  a k c ie  
z a jęc ia  u  s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c eg o  J ó z e fa  S zw ar- 
c e n b e rg a  P a t ro n a  p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  
w W arsza w ie  po d  N . 553 /4  z a m ie sz k a łe g o , zaś 
z b ió r  o b ja śn io ń  i  w a r n ik i  sp rz ed aży  w  K an ee- 
ia r j i  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  w W y d z ia le  I  z ło ­
ż o n e  p rz e jrz a n e  być m ogą 

Z a jęc ie  w k o p ja c h  d o ręczo n e :
1. J W .  K a lik s to w i W itk o w sk iem u  P re z y ­

d en tow i m ia s ta  W arszaw y , w W arszaw ie  pod  
■\5 462/3  u rz ę d u ją ce m u  n a  rę c e  W ła d y s ła w a  
R ó ży ck ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2 . W ac ław o w i Ł h k o m sk iem u  
S ą d u  P o k o ju  W y działu ! IV  
381  u rz ęd u jące m u , n a  rę ce  w ła sn e .

O b ó d w o m  d . 14 ( 2 6 )  W rz eśn ia  1873 r .

549 w W y d z ia le  I  w yznaczy ł.
L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rzy g o to w aw czeg o  

p rz y sąd z e n ia  zaczn ie  się  od  sum y rs . 30 o  p rzez  
p o p ie ra ją ce g o  s n b h a s ta c ją  w ie rz y c ie la  p o d a n e j, 
zaś w  te rm in ie  o s ta tec z n eg o  p rz y są d z e n ia  od  
2 j  części s zac u n k u  ta k s ą  b ie g ły c h  w y k ry ć  się 
m a jąceg o .
W a rsz a w a  d. 24  G ru d n ia  (5  S ty czn ia ) 1873 /4  r.

R . L in o w sk i.
W  te rm in ie  pow yższym  s u b h a s to w a n a  n ie ­

ru ch o m o ść  p rz y s ą d z o n ą  z o s ta ła  p rz y g o to w a w  
czo Jó ze fo w i S z w a rc e n b e rg  P a tro n o w i z a  su 
mę rs . 30 0  i je d n o ć z e ś u ie  T ry b u n a ł  te rm in  do  
o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  ta k o w y  na  dzień  25 
L u te g o  (9  M a r c a )  1874 r .  g o d z in ę  10 z ra n a  
w yznaczy ł.

T e rm in  te n  o d b ęd z ie  s ię  w m ie js cu  zw yk łych  
p o s ied z eń  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W arsza w ie  
w W y d z. I  p rz y  u licy  D łu g ie j  p o d  N r. 549

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od  2/ ,  części s za cu n k u  
ta k s ą  b ie g ły c h  w y k ry ć  się  m a jąceg o .

N a  vad iu m  z łożyć  n a leży  sum ę rs . 750. 
W a rsz a w a  d. 28  S ty c z n ia  (9  L u te g o )  1874 r, 

R . L in o w s k i .

N. D . 766 . P isarz 'Irybunału Cywilnego 
w Radomiu.

P o d a je  s ię  do  w iadom ości, że  n a  ż ąd a n ie  
I A n to n ie g o  Z o ły ń sk ie g o , d z ie rż a w c y  d ó b r  W ę- 
g le szy n a , tam że  w o k rę g u  i  g u b e rn ji K ie le ck ie j 
z am ieszk a łeg o , k tó ry  p raw o  sw ojo  z b y ł A n to ­
n ie m u  S tę p k o w sk iem u  k upcow i w W arsz a w ie  
p o d  N . 47.5 zam iesak z łem u , o b u d w ó eh  zam ie  
szk a n ie  p raw no  u L e o n a  R o m an o w sk ie g o  P » -  
t r o n a  T r y b u n a łu  w R ad o m iu , o b ra n e  m ający ch  
w p o s z u k iw a n iu  sum y rs  37 5 0  z p ro c e n ta m i i 
k o sz tam i, a k te m  P io t r a  W o jc iech o w sk ieg o  K o ­
m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  w R ad o m ia , z d n ia  
24  P a ź d z ie r n ik a  (5  L is to p a d a )  1867 r o k u  za ­
j ę t ą  z o s ta ła  n a  p rz y m u szo n ą  p rz ed aż

H am ern ia  pod K ozien icam i,
z p rz y le g ło ś c ia m i w p a ra f ji ,  g m in ie , o k rę g u  
pow śecie K o z ien ick im , do  E d w a rd a  W zd u lz  
sk iogo  w ła śc ic ie la  d ó b r  w  W a rszaw ie  p o d  N r. 
I2 6 0 c  z am iesz k a łe g o , n a leżąca*  s ty k a ją c a  się  
z m ias tem  K o z ie n ic e , od  m ia s ta  R ad o m ia  3 5 

P ia a rz o w i j  w io rs t o d le g ła ,  n a d  W is łą  o k i lk a  w io rs t, le żą - 
w P r a d z e  po d  N r. i c a  n a  g ru n c ie  em p h ite u ty c zn y m , z p rz y w ile ju  z 

d n ia  22 S ty c z n ia  1794  r .  o b e jm u jący m  w szerz  
i w zd łu ż  po ło k c i  40  z p raw em  w y rą b a n ia  w

W n ie s io n o  do  k sięg i w ieczyste j pow yż za ję -  | la sa c h  d ó b r K o z ien ice , po  200 sążn i d rz e w a  
te j n ie ru c h o m o ś c i w W arszaw ie  d n ia  17 (2 9 )  sosnow ego  n a  w ęg le , co  ro c zn ie  za  o p ła tą  rs. 
W rz e ś n ia  1 8 7 3  r . ,  zaś w d n iu  d z is ie jszy m  d o  15 z p raw em  u ży cia  w ody 1 o b o w iązk iem  re p e -  
k s ię g i z a a re s z to w a ń  w K a n e e la r j i  T r y b u n a łu  ro w a n ia  g ro b e l,  p rzez  dz iedzica  K o z ie n ic , z 
tu te jsz e g o , n a  te n  cel u trzy m y w an e j, w pisanem  w rębem  do  la s u  K o z ie n ic  u a  o p a ł  z pascw is- 
z o s ta ło . i k iem  d la  in w e n ta rz a  i z m o żn o śc ią  o trz y m a n ia

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja ś n ie ń  i w a- ; o g ro d u  n a  ja rz y n y . Z a  p ra w a  te  o p ła c a  się 
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  o d b ęd z ie  s ię  n a  ja w n em  p o - 1 czynsz ro c z n y  do  k a sy  d ó b r  K o z ien ic , w ilo śc i 
s ied zen iu  T ry b u n a łu  C yw iln eg o  w W arsz a w ie  rs . 75. 
w W y d z ia le  I ,  w m io jsen  zw y k ły ch  p o s ied zeń  ) H a m erh  a  s k ła d a  
p rzy  u licy  D łu g ie j p o d  N . 5 4 9 , o g o d z in ie  10 : d re w n ia n eg o , o g ro d u  ow ocow ogo , d om u  tn ie sz

ja k o
p o p ie ra n a  z o s ta ła  o d d a lo n a . N a  p rzeciw  

tem u  o s ta tn iem u  w y ro k o w i, z a ło ż o n a  o p o z y c ja  
w yrok iem  S ą d u  A p e lac y jn e g o  K ró le s tw a  d a ty  
2 (1 4 )  L is to p a d a  1872 r. ró w n ie ż  z o s ta ła  o d d a ­
lo n a , i w y ro k  te n  s ta ł  s ię  p raw o m o cn y m . D o ­
c h o d zo n e  p ra w a  do sum y rs .  3 ,7 5 0  z p ro c e n te m  
i k o sz ta m i, A n to n i  S tę p k o w s k i a k tem  n a  d n iu  
19 (3 1 )  M aja  1872 r .  p rzed  M ich a łem  P r z y -  
s ieck im  R e jen te m  w W u rsza w ie  zaw arty m , A le  
k s a n d ro w i E n d e lm a n  u s tą p i ł.  N a  ż ą d a n ie  togo 
w m ieście  W arsz a w ie  po d  N5 1,800 za m ie sz k a ­
łeg o , a  z am ieszk an ie  p ra w n e  o b ra n e  w m . R a ­
d o m iu  u Ig n a c e g o  S ta n k o w sk ieg o  P a tro n a  
p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w R ad o m iu  m a ją c e ­
go i p rz e z  teg o ż  co  do  d a lsz e g o  p o p ie ra n ia  
p rzym usow ej sp rz ed a ż y  N ie ru c h o m o śc i H a m e r­
n ia  p o d  K o z ien ica m i d z ia ła ją c e g o , T ry b u n a ł  
C yw ilny  w R ad o m iu  w y ro k iem  d a ty  29  M aja  
(10 C zerw ca) 1873 r .  te rm in  do  l ic y ta c j i s t a ­
now czej n a d .  12 (2 4 )  L ip c a  r .  b . n a  g o d z . 10 
z r a n a  w m ie jscu  z w y k ły ch  p o s ied z e ń  teg o ż  
T ry b u n a łu  w yznaczy ł. W  te rm in ie  tym  licy ta  
c ja  ro zp o c zn ie  się  od  sum y rs . 4 ,500 , w te rm in ie  
p rzy g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e n ia  zao fia row ane) 

R adom  d, 29 M aja  (1 0  C z e rw c a )  1873  r.
S zczu k a .

Z p o w o d u  s p o ru  o  sp ro sto w a n ie  w a ru n k ó w  
y t a o y jn y c h  w p u n k c ie  dz ie rżaw y  n ie ru c h o ­
m ości l ia m e rn ia  d o ty cz ący m , te rm in  pow yższy 
s p e łz ł i w y ro k iem  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  v 
R ad o m iu  d a ty  18 ( 3 0 )  S ie rp n ia  r .  b .  now y te r  
m in  do lic y ta c ji s tau o w c z e j n a  d, 2 (1 4 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  1 8 7 3 r . z o s ta ł w yzn aczo n y . W  tym  
w ięc te rm in ie , p o d o b n ie  j a k  p o p rz e d n io  l ic y ta ­
c ja  od  sum y rs . 4 ,5 0 0  ro z p o c zn ie  się.

R ad o m  d . 18 (3 0 )  S ie rp n ia  1873 r  
S z czu k a .

W  pow yższym  te rm in ie  n ie ru c h o m o ść  H a ­
m e rn ia  o s ta tec z n ie  p rz y są d z o n ą  z o s ta ła  E d w a r­
dow i P ło n c z y ń sk ie m u  za  sum ę rs . 1 3 ,5 0 0  Któ 
ry  gd y  d o p e łn ie n ia  w a ru n k ó w  po d  jak iem i 
sp rz ed a ż  n a s tą p i ła  n ie  u s p ra w ie d liw ił, n a  ż ą d a ­
n ie  p rz e to  A le k s a n d ra  E n d e lm a n a  w ie rzy c ie la  
h y p o te c zn e g o  p o m ien iono j n ie ru c h o m o ś c i w m. 
W a rszaw ie  pod  J\S 1,800 zam ieszk a łe g o , a  z a ­
m ie szk a n ie  p raw n e  o b ra n e  w m. R ad o m iu  u  
Ig n a ceg o  S ta n k o w sk ieg o  P a t r o n a  p rzy  T r y b u ­
n a le  C yw ilnym  w  R ad o m iu  m a jąceg o  i p rzez  
tegoż  c zy n iąceg o , s to so w n ie  do  a r t .  737 , 738 
739 K . P . S . p rz e d się w z ię tą  z o s ta ła  p o w tó rn a  
s p rz ed a ż  n a  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  E d w a rd a  P lo n -  
czyń sk ieg o  1 w yrok iem  T ry b u u a łu  C yw ilnego  w 
R ad o m iu  d a ty  21 L is to p a d a  (3  G ru d n ia )  187 3 
r .  w y znaczony  z o s ta ł  te rm in  n a  d. 2 (1 4 )  S ty ­
c zn ia  1874 r. do  p ie rw szego  o g ło s z e n ia  w a ru n ­
ków  lic y ta cy jn y ch , n a  p o d s taw ie  k tó ry c h  n ie ­
ru ch o m o ść  H a m e rn ia  p o p rz o d n io  b y ła  s p rz e ­
d a n a

O g ło szen ie  o d b ęd  i a s i ę  n a  a n d je u c ji  P u b l i ­
cznej w m ie jscu  z w y k ły c h  p o s ied zeń  T r y b u n a łu  
C yw ilnego  w R a d r  m iu o godz . 10 z ra n a ,  w 
te rm in ie  tym  o z n a c z o n y  będ zie  d z ie ń  d o , p r z y ­
g o tow aw cze j lic y ta c ji, k t  r a  ro zp o czn ie  s ię  od  
sum y  rs . 13 ,500 , a  g d y b y  te j n ik t  n ie  o fia ro w ał 
l ic y ta c ja  n a  l- .zy k o  E d w a rd a  P ło ń c z y ń s k ie g o  
w y w o łan ą  z o s ta n ie  od  sum y rs . 4 ,5 0 0 , ja k o  
sza c u n k u  w w a ru n k a c h  lic y ta cy jn y ch  do  po 
p rzed n ie j sp rzed aży  u stan o w io n eg o .

R ad o m  d . 24  L is to p . (6  G ru d n ia )  1873 r.
b z ezu k a .

W y ro k iem  d . 2 (1 4 )  S ty c z n ia  1874 r. w y d a­
nym , T r y b u n a ł  C yw ilny  w R ad o m iu  p o ś w ia d ­
czyw szy o d b y c ie  p ie rw sze j p u b lik a c ji w a ru n k ó w  
te rm in  do p o d o b n e j d ru g ie j i  razem  p rz y g o to ­
w aw czego  n ie ru c h o m o śc i H a m e rn ia  p rz y s ą d z e ­
n ia  n a  d. 16 (2 8 )  S ty c z n ia  r . b g o d s in ę  10 z 
ra n a  w y zn aczy ł.

R ad o m  d. 2 (1 4 )  S ty c z n ia  1874 r .
S zczu k a .

W  te rm in ie  pow yższym  w ydanym  w yrok iem , 
ry b u n a ł C yw ilny  w R aa o m iu , po  o d d a len iu  

w n o szonych  ze s tro n y  P ło c z y ń sk ie g o  z a rzu tó w  
1 ż ą d a ń  o d b y c ie  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e ­
n ia  p o d s tan o w ił, p o  w y w o łan iu  z a ś  lic y ta c ji 
n a p rz ó d  od  sum y rs .  1 3 ,500 . a  n a s tę p n ie  od 
sum y  rs . 4 ,500 ; g uy  n ik t  z c h ęc ią  lic y to w a n ia  

zg ło s ił się , o d b y c ie  p rzy g o to w aw czeg o  
p rzy sąd zen ia  p o św iad czy ł i te rm in  do  l ic y ta c j i 
s tanow czej n ie ru c h o m o śc i H a m e rn ia  n a  d z ień  
*<1 (2 4 )  L u teg o  r . b. g o d z in ę  10 z r a n a  w y zn a­
czył.

R adom  d. 22 S ty c z n ia  (3  L u te g o )  1874 r.
S z czu k a .

N . D .  791 . P o d p is a n y  P a tro n  p rz y  T r y b u u a ­
le C yw ilnym  w W arszaw ie  p o d  N r . 586 «  z a ­
m ieszka ły , ja k o  O b ro ń c a  F ra n c is z k a  Z ie len ie ­
w sk iego  o b y w a te la  w d o b ra c h  L isice , pow iecie  
K o lsk im , g u b e rn ji K a lisk ie j zam ieszk a łe g o , 
w iadom o  czyn i i  o g ła sz a  iż  n a  s k u te k  w y ro k ó w  
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie  z d . 14 
(2 6 )  C zerw ca  i I I  (2 3 )  P a ź d z ie rn ik a  1873 r . ,  
sp rz ed a n ą  b ęd z ie  w  d ro d z e  d z ia łów

N IE R U C H O M O Ś Ć  
N r. 4 d a w n ie j, o b een ie  N r. 2 26  o z n ac z o n a  w 
m ieście  Ł ęczy cy  p rz y  u licy  O zo rk o w sk io j p o ­
ło ż o n a , s k ła d a ją c a  s ię  z n a s tę p u ją c y c h  z a b u ­
dow ań :

a )  D o m u  d rew n ian eg o  g o n tam i k ry te g o .
b) O ficy n y  m uro w an e j 1 p rz y s taw k ą .
c) W y staw k i d rew n ian e j.
d )  D rw a ln i g o n ta m i k rjrte j.
0) K lo a k i d rew n ian e j.
1) S tu d n i ba lam i com brow anej.
g )  O g ro d u  ow ocow ego  i w a rzy w n eg o .
h ) K a w a łk a  łą k i.
W sp ó łw ła śc ic ie lam i te j n ie ru ch o m o ści są:
1. F ra n c is z e k  Z ie len iew sk i j a k  w yżej z am ie ­

s z k a ły .
2. K saw ery  Z ielen iew sk i w W arsza w ie  pod  

N r. 767 zam ieszk a ły .
3 . K o rn e lja  J a d w ig a  i F e lik s  n ie le tn i ro d z e ń ­

stw o Z ieleu iew scy , k tó ry c h  g łów nym  o p ie k u ­
nem  je s t  B ła ż e j Ł u k o w sk ij, o b y w a te l w m ieście  
Ł ęczy cy  zam ieszk a ły , a  p rz y d a n y m  op iekunem  
J a n  Z ie len iew sk i o b y w a te l w  d o b ra c h  N a g ó rk i 
pow iecie  Ł ęczy ck im  zam ieszk a ły .

Szczeg ó ło w y  op is  sp rzed aw a n e j n ie ru ch o  
m ości z n a jd n je  się w ta k sie  p rz ez  b ieg łeg o  F e
lilcNA \fH.knwslfiAfyr» ur *1 OK (et \X1

' z im ie rzu  s k ła d a  s ię  z p lac u  d łu g o śc i ło k c i 56 i
A  a  sze ro k o śc i ło k c i 33 , leży m iędzy  posesja* 
mi S ru la  J e u t e l a  i L e jb u s ia  L ib c h a b e ra ,  ora* 
p la c am i g m in n e m i, p la c  te n  s ta n o w ił daw nisj 
w ła sn o ść  D o n a ta r ju s z a  d ó b r  Iw a n o w sk ie  Sioło 
i o p ła c a ło  s ię  z n ieg o  d o  K a sy  D o n acy jo ą i 
p laco w e , lecz  to  U kazom  N ajw yższym  zn iesio - i 
n e  z o s ta ło , a  w m ie jsce  o n eg o  o p ła c a  się  pO' 
d a te k  g ru n to w y .

N a  p la c u  tym  sto i: 1. D o m  z d rz e w a  tar*
teg o  w u ę g ły  z b u d o w an y , g o n ta m i k ry ty  z ko ­
m inem  m u ro w an y m  n a d  d a c h  w y p ro w a d zo n y ® / 
D om  m ieści w so b ie  z f ro n tu  Izbę szynkow o-1! 
s a lę  1 s k le p , od  ty łu  z aś  trz y  p o k o je , kuoh-; 
m ę  i s ie ń , a  p rócz  tego  m iędzy  iż b ą  szy n k o w n ą  
a  s ie n ią  m a ły  p o k o ik . P o d  dom em  je s t  dwie 
p iw n ic  m u ro w an y ch  sk le p io n y c h  do  k tó ry c h  ' 
w io d ą  sch o d y  d re w n ian e . 2 K o m ó rk i i w ozo­
w n ia  czyli s ta jn ia  z d rzew a  w s łu p y  z b u d o w an e  
g o n tam i k ry te . 3 . K lo a k a  z d e se k , g o n tam i 
k ry ta .  4 . M iędzy  dom em  i z ab u d o w a n ia m i * 
dw óch  s tro n  o sza s tam i o g ro d z o n e  podw órze , 
do  k tó re g o  s ą  dw ie b ram y  w jazdow e i f u r t k a . '

C a łą  n ie ru ch o m o ść  za jm u je  i p o s iad a  sam  
d łu ż n ik  J o s e f  M un tz .

Z  z a ję te j n ie ru c h o m o śc i o p ła c a  s ię  do  z a rz ą ­
du g m in n eg o  a  n a s tę p n ie  do  k a sy  p o w ia to w ej 
w N o w e j-A le k sa n d r ji  n a s tę p u ją c e  p o d a tk i i 
s k ła d k i ;  a )  s k ła d k a  o g n io w a  rs . 16 kop . 46 , 
b ,  po d y m n e  rs . 1, c )  tra n s p o r to w e  k o p . 26 d) 
k w a te ru n e k  'k o p . 20 , e )  p o d a te k  g ru n to w y  
k o p . 12, f )  d ro g o w e  k o p . 90 , g )  s z a rw a rk  
k o p . 75, ra zem  ro czn ie  rs . *19 kop . 6 9 . W  o- 
d ie  św iad ec tw a  W ó jta  g m in y  I r e n a  N r .  2921 
z a leg a ją  p o d a tk i w ilo ś c i rs . 6 9  kop. 86.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o rę czo n e : 1. W ójtow i
gm m y I r e n a  P io tro w i J a k u b ik  d n ia  5 r i 7) 
S ty c z n ia  1874 r .  2 )  P is a rz o w i S ą d u  P o k o jn  
w K a zim ierzu  W ład y sła w o w i J o n s o h e rd .  7 0 9 ) 
S ty czn ia  1874 r. 3 ) W n ie sio n o  do  księg i w ie­
czyste j n ie ru ch o m o ści w osad z ie  I r e n a  Ń r. p o i. 
12 o zn ac zo n e j w  ta b e li lik w id a c y jn e j p od  N r. 
49 z ap isa n e j N r. 4-m  w  R ep e rto rja m  a k t  hy - 
p o te c zn y c h  e b ję te j d. 7 ( 1 9 )  S ty c z n ia  1874  r.l 
t,- _  - tn n re sz to w u ń  w K an ce la r j,

is a iz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w L u b lin ie  z n a j­
d u jące j Się w p isano  d. 22 S ty c z n ia  (3  L u teg o )

ru^kówjf^ tacjjnych^db^zie*^, na^ublicz*

w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied ze ń  
S p rz e d a ż ą  d y ry g u je  J o z e f  W o ło w sk i P a ­

tro n  k tó re g o  zam ie sz k an ie  w yżej w sk a z a n e . 
L u b lin  d. 22 S ty c z n ia  (3  L u te g o )  1874 r.
w  , , B arch w ie .
W yw ieszono  na  ta b lic y  w S a li u s tępow ej 

T ry b u n a łu  C yw ilnego  w L u b lin ie  d 22 S tv c s - 
n ia  (3  L u te g o )  1874 r. -

B arch w ie .

N . D . Sou. W

" • '„ ■ .'is
w d n iu  l 13 ) L u teg o  r. b. w Warszawie n* 
ta rg u  p u b liczn y m  za  Ż e la z n ą  b ra m ą  o ra s  W
tem że  m ie jscu  w d n iu  4 ( 16) L u teg o  1874 r  o 
g o d z in ie  2 -e , * p o łu d n ia  m eb le  m ach o u io w e , 

staną” 0" 8 ‘ ^  PrZ“  N ^ e d a n e  zo-

Bolowski, K o m o rn ik .

N . D . 79 9 . w  d n iu  1 (1 3 )  L u te g o  1874 r .  
poczy n a jąc  od g o d z in y  10-ej z r a n a  u a  p laou  
ta rg o w y m  S ta re  m iasto  zw anym  w W arszaw ie ,
w  n n m  śt f  1 o '  T  . . . ____  *n  d n iu  6 (1 8 )  L u te g o  t. r .  p o c zy n a ją c  od  go -

ra n a  n a  tttr&u Ż e la łn a  b ra m a  i w 
d . 1 (2 3 )  L u te g o  r . b . p o c zy n a ją c  od  g odziny
10-ej z ra n a  n a  ta rg u  S ew ery n ó w  zw anym  w  
W arsz a w ie , z a ję te  w  d ro d z e  eg zek u c ji S ąd o w ej

l i l i a   : - .ru ch o m o ści to  je s t  m eb le  m acb o n io w e  i je s io -  
now e, lu s tra ,  lam p y , rą d le  m ied z ian e , c y g a ra  
p a p ie ro sy  i  ty to n ie , g a rd e ro b a  i b ie liz n a  m ę zk a  
w a liz k a , sza fy  sk lep o w e  i in n e  p rz e d m io ta  prse*  
p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rz e d a n e  b ęd ą .

A . Tymecki, K o m o rn ik  p rz y  S ąd : A p e l:

N . D . 789.

lik s a  M akow sk iego  w d . 25 S ie rp n ia  (6  W rz eś ­
n ia )  1873 r .  sp o rząd zo n e j i w k a n e e la r ji  P i s a ­
rz a  T ry b u u a łu  W y d z ia łu  I I  z ło ż o n e j. P o  o d ­
b y c iu  p ie rw sze j p u b lik a c ji z b io ru  o b ja śn ień  i 
w a ru n k ó w  sp rzed a ży  w  d n iu  1 (1 3 )  L is to p a d a  
1873 r .  te rm in  do  d ru g ie j p u b lik a c ji a  zarazem  
p rzy g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e n ia , w yzn aczo n y  
z o s ta ł  n a  d z ień  2 (1 4 ) S ty c z n ia  1874 r. g o d z i­
nę  2 -g ą  z p o łu d n ia , k tó ry  to  te rm in  o d b ę d z ie  
się  w  m iejscu  zw y k ły ch  posied zeń  T ry b u n a łu  
C yw ilnego  w W arszaw ie  p o d  N r. 549 u rz ę d u ­
ją c e g o  w  W y d z ia le  I I  p rz ed  W -ym  S zrede rem  
A sseso rem  de legow anym . L ic y ta c ja  zaczn ie  
s ię  od  sum y rs . 2 ,000  ja k o  sza c u n k u  p rze z  b ie ­
g łe g o  w ynalez ionego .

W a rsz a w a  d . 2 (1 4 ) L is to p . 1873 r.
K a je ta n  W ało w sk i P a tro n .

P o  o d b y c iu  w te rm in ie  pow yższym  p rzy g o  
tow aw czego  p rzy sąd ze n ia  W -n y  L ew andow sk i 
S ęd z ia  d e leg o w an y  w yznaczy ł te rm in  do o s ta  
teczn eg o  p rz y sąd z e n ia  p o w yższe j n ie ru ch o m o ści 
n a  d z ień  5 (1 7 ) K w ie tn ia  1874 r. g o d z in ę  2-gą 
z p o łu d n ia , k tó ry  to  te rm in  o d b ę d zie  się  j a k  
pow yższy .

L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  o d  snm y rs . 2 ,000 .
W arsz aw a  d. 8 ( 20 )  S ty cz . 1874 r .

K a je ta n  W ało w sk i P a tro n .

r . .  r s , ;
lis a n d ro w a , lu s tra , fo r te p ja n  m achoniow y szafa , 
łó ż k o  p a lisan d ro w e , sze s ląg i, k rze s ła , d r w a n r ’ 
o b ra z y  , t. p. w  d l <13) L u teg o  r. b. o g o d z  l ó

7 C9n? T " V argU l  y  K,“ V4e”  lw a n J “  i  w d - 7 (19) L u teg o  r. b . o go d z . io  z r a n a  n a  t
„ S ta re  M ias to  zw anym  w W arsza w ie , przez p u ­
bliczną  lic y ta c ję  sp rz ed an e  zo s ta n ą  

Stanisław Nawrocki K o m o rn ik  p . S : A ppol.

N . D . 818 . W iad o m o  
k o n ty n u a c ji licy ta c ji w d.

czyn ię  iz w  da-Iazej
29 (10 ) b m . ro zp o ­

czę te j sp rz e d a n e  z o s ta n ą  p rzez  p u b lic z n a  licy ­
tac ję  w  d. 1 (13) L u teg o  r. b. i dn i n a s tę p n y c h

.fT * ąWSZ-V ,od  e ° d *. 10 z ra n a  z a ję te  o -
b je k ta  ja k o  to : sza le , s z a lik i, p e l e r y n ^ p X y n -  
k i, b ed u in y  w e łn ian e  i z n ac zn a  ilo ść  k raw a tó w  
ró ż n y c h , a  to  p rz y  u lic y  D a n ie lew ic z o w .k ie j 
n a  g ru n c ie  dom n  N r: 6 1 9 /2 0  w W arszaw ie  

W. Karwowski. K o m o rn ik  A* 550 D łu g a .

ZA POZWY Ei) VKi'VI.NE 
i ŚLEDCZE. 

BM308LL Eh Oy^y

N . D.

JO J liO JC lIO  U,6H3yp01D

N ,D .  794.
P o d p isan y  P a t r o n  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  

z dom u m ie szk a ln e g o  , w W arszaw ie  pod  JV5 739a p rz y  u licy  T ło m ac - 
™ " " “  A - k ie  z am ieszk a ły  w iadom o  czyn i i og łasza :

798. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie.

N a zadzie  a r t .  682  K . P .  jj. w iadom o  czym  
iż n a  ż ą d a n ie  P a w ła  sy n a  Ig n a c e g o  Ig u a tje w a  
l ’o ru c z n ik a  In ż y n te r j i  lw a n g o ro d z k ie g o  ln ż y  
n ie rsk ie g o  Z a rz ą d u  w T w ie rd z y  Iw a u g o ro d z ie , 
pow iecie  N o w o -A le k sa n d ry jsk im  g u b e rn ji L u  
b e łsk ie j m ie szk a jąceg o ; z am ie sz k a n ie  zaś  
p raw n e  u J ó z e ła  W o ło w sk ieg o  P a t ro n a  T r y b u ­
n a łu  C y w iln eg o  w  L u b l in ie  p o d  N r .  201 m ie sz -  
ka ją co g o , o b ra n e  m ająceg o , w p o szu k iw a n iu  
sum y k a p ita ln e j  rs . 60 0  w lis ta c h  lik w id a c y i - 
n ych  z k u p o n a m i w łączn ie  G ru d n io w e m i 1871 

czy li z p ro c e n te m  od d. 21 M a ja  (1 C z e rw c a )  
1871 r .  za leg a ją cy m  i k o sz tam i zasąd zo n e m i, tu  
dzież  w eg z e k u c ji n a ro sło m i w o g ó ln e j ilo śc i r s .  
79 , o d  J o s fa M iln tz  s p e k u la n ta  i w ła śc ic ie la  n ie ­
ru ch o m o śc i w osadz ie  I r e n ie  po d  N r. po licy jn y m  

2 p o ło ż o n e j, tam że  w pow iecie  N o w o -A le ­
k san d ry jsk im , w ju r isd y k c ji  S ąd n  P o k o ju  w 
K a z im ie rzu  G u b e rn ji L u b e ls k ie j  m ie szk a ją ­
ceg o .

P ro to k ó łe m  K o m o rn ik a  J a w o ro w sk ie g o  % 
d n ia  24  G r ;d n ia  (5  S ty c z n ia )  1 8 7 3 /4  r .  z a ję tą  
i z aa re s z to w a n ą  ^ z o sta ła  w d ro d zo  S ądow ej 
p rzym usow ego  w yw łaszczen ia ,

N IE R U C H O M O Ś Ć  
N r. p o licy jn y m  12 w T a b e l i  L ik w id acy jn e i 
pod  N r. 49 z a p isa n a . A k ta m i h y p o teczn em i 
Sq.du P o k o ju  w K az im ie rzu  pod  N r. 4 re p o r-  
to rju m , o b ję ta , w osadzie  Ire n a  p o d  Iw a n g o ro -  
dem  w ju rizd y k c ji S ą d u  P o k o ju  w K azi. iie rzu  
g u b e rn ji  L u b e ls k ie j  leżąca , p raw em  w łasnośc i 
do  e g ze k w o w an eg o  d łu ż n ik a  n a le żą c a , lecz  
k tó ro  1 ty tu ł  w łasnośc i z p ow odu  n ie  z g ła s z a ­
n ia  s ię  J o s fa M iln tz  do  p ro to k ó łu  ^ p ie rw ia s t­
kow ej re g u la c ji h y p o ta k i, n ie  j e s t  n a  rzecz  j e ­
go  h y p o te c zn ie  u s ta lo n y m .
^ N ie r u c h o m o ś ć  'z a ję ta  d la  k tó re j"  z a ło żo n ą  
je s t  k sięga  b y p o te c zn a  w S ąd z ie  P o k o ju  w K a -

N . D . 604.r . . .  S ,d  P o lio j i P o p ra w c z e j W v d z .
I w W arsza w ie . W zyw a n iew iad o m ą  z p o b y ­
tu  J ó z e fę  P o p ła w s k ą  s łu ż ą c ę , a że b y  w c ia e u  
d n i 3 0 - tu  lic z ąc  od  d a ty  n in ie jszeg o  w e z w a n i  
s taw iła  s ię  w S ąd z ie  tu te jszy m  w in te re s ie  w ła ­
snym , w przeciw nym  bow iem  ra z ie  po  u p ły w *

wrirgT f r . erminu post^ ion8m« *  S z
W a rsz a w a  d. IG ( 28 ) S ty c z n ia  1874  r .

N . D .  605. 'i P o l ic j i  P o p raw c z e j W yda.y r . . _  . - —
M ag e la n e ró w , o s ta tn ie
I -g o  w W arszaw ie . W z , w a B e rk a  i B o ru c h .

- . o w W arszaw ie  z am ie-
szk u ły c h , o b e c n ie  z p o b y tu  n iew ia d o m y ch , a b y  
się  w sąd z ie  tu te jszy m  staw ili w  c ią g u  3 .e h  m ie­
sięcy  d la  t ło m a c ze n ia  się  w s p ra . . ie ,  w k tó re j  
w zyw ani, o bw in ion i są  o s fa łszo w an ie  w ek sli i 
k rz y w o p rzy sięs tw o . O s trz e g a  za raze m  że 
p rzeciw  m estaw a jącem  p ro w a d z e n ie  ś le d z tw a  i 
z eb ran ie  doW odow n a s tą p i zao czn ie ; a  w  tak im  
w y p ad k u  ż ad n e  m e b ęd ą  m o g ły  bvć czy n io n e  
za rzu ty , św iad k o m  . d o k n m e n fo m .'a n i toż n ie  
S ta w a j,c y  obw in io n y , n ic  b?d z ie  ’ta ó ' ł  p oda!  
wac o s y lk o  w iad o m y ch  z asad  o b ro n y  b o

l Z  n a Z aZaŚ Wy>^ ka’ Ska‘ a n -™  N i e ­
w y k o n a ln a  k Pf aw em  f o t o n u ,  n a ty c h m ias t 

■ w  ł a k  s k ° ro  u ję tym  będzie.
W arszaw a  d . 7 (1 9 )  S ty cz n ia 1874 r .

N . D . 597 . S ą d  P o lic ji P o p raw c z e j w L u  
b lim e . W zy w a  J ó z e fę  B la u r ,  28 la t  liczącą- 
k a to lic z k ę , żonę W a c h te ra  w  m ag azy n ie  P r o ’ 
w ian ck im , d z ie tn ą , o s ta tn io  w m ieśoie  C h u lm i8 
zam ieszk a łą , o b e cn ie  zaś  z m ie jsca  jsw ego po­
by tu  n iew iad o m ą, a ż e b y  w d n ia c h  30 od  da ty  
n in ie jszeg o  o g ło sze n ia , w sąd z ie  tu te jszy m  się 
s ta w iła , lub  o m ie jscu  sw ego  p o b y tu  zaW iado- 
m iła , w p rzeciw nym  bow iem  ra z ie  p o s tąp io n o ®  
-  m ą  będ zie  p o d łu g  p raw a .

L u b lin  d. 12 (2 4 )  S ty c z n ia  1874 r.

N. D . 637.

K areta
D O  S P R Z E D A N IA

p o czw ó rn a , z n a jle p sz e j fa b ry k i, 
św ieżo  i kom p le tn ie  od n o w io n a . W iad o m o ść  *  
k a c e la r j i  A rsen a łu  w Każdym czasie  i —3

w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.

.


